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Młodzież
Wniesiony jest już na Rudę M i­

nistrów projekt dekretu o zastęp 
czej obowiązkowej służbie woj* 

Łkowej.

30 dni w ciągu 5 lat
Zastępcza obowiązkowa służb? 

wojskowa nie będzie poaobna do 
zaanej z istniejących w niektó­
rych państwach europejskich 
(Niemcy, Bułgaria) armii pracy. 
Opierać się ona będzie na zasa* 
azie, że ten, kto me idzie do woj­
ska, musi dać państwu pracę w  
ciągu 30 dni w okresie pięciu lat.

ODywatele obowiązani do zastę 
pczej obowiązkowej służby wojsko 
wej będą powoływani taż w roku 
na okres 6 dni Jeżeli bęuą praco 
wać w obręDie własnej gminy, bę« 
dą oni musieli żywić się własnym  
kosztem, jeżeli poza jej granica­
mi, łub gdy odległość od miejsca 
pracy przekraczać będzie 5 km 
od miejsca zamieszkania, pracują 
cy będą żywieni i kwaterowani, 
otrzymają przy tym zwrot kosz* 
tów przejazdu

NadliczDowi
Jest rzeczą powszecnnie znaną, 

Że z pośród obywateli zdrowych 
odpowiadających dobrym warun­
kom, nie wszyscy pob-rowi wcie 
lani są w szeregi armii, ponieważ 
wojsko ma ograniczony etat i mo 
że rocznie zaciągnąć ok°ło lUO.GUO 
ludzi Reszta przechodzi do t. zw. 
nadkontyngentów, pozostaje w e- 
widencji przez lat kilka, a wresz. 
cie przechodzi do rezerwy, Tacy 
nadkontyngentowi z chw.lą ukoń­
czenia 25 roku życia, będą powoły 
wam do zastępczej obowiązkowej 
służby wojskowej

Poza nimi zobowiązani będą do 
tej służby ci, którzy otrzymaj* ka 
tegorię C i D z przeznaczeniem do 
pospolitego ruszenia z bronią lub 
bez broni. Z tych kategorii oapa* 
dają ci, którzy przesłużyli 5 mie 
sięcy w wojsku, a po tym dopiero 
zostali zwolnieni do pospolitego 
ruszenia.

Trzecią w reszcie grupą >'bo 
wiązaną do służby zastępczej bę* 
dą zwolnieni od służby wojsko­
wej jako jedyn. żyw iciele rodzin, 
lub ci, którzy odziedziczyli gospo 
darstwa wiejskie i udsjugują tyl­
ko 5 miesięcy.

Obowiązkowa służba zastępcza 
obejmtwać więc będzie ludzi w  
latach od 21 do 26 a nadkontyn* 
gentowych od 26 do 30, przy tym 
przy poźnitj&zym przejściu do 
nadkentyngentu granica ta nie 
rieże przekraczać lat 33-eh P 0 
przekroczeniu ttgo wieku, nikt 
nie będzie powoływany do zastęp 
czej służby.

Charakter pracy
Prace dla obrony państwa wy­

konywać będą powołani w m-arę 
swych zdolności, przy czym pra* 
cownicy umysłowi w miarę oko- 
1’ czności mugą być również zatru 
dmeni v, dziedzinie prac umysło­
wych. Wobec pracujących stoso* 
wane będą normalne przepisy o 
ustawodawstwie i higienie pracy. 
Kto w jednym roku z p°wudów 
usprawiedliwionych nie będzie 

mógł spełnić obowiązku, temu 
6-dniowy ol res pracy nie będzie 
przekładany na rok następny.

źa usprawiedliwione zwolnie­
nie uznana będzie choroba, nie*

dni służby uomocnittej w ciągu 5 lat

akademicka w Mącił pracy
Sensacyjny pro jekt nowego dekretu

obecność w granicach państwa 
łub taki rodzaj pracy samorządo­
wej iub państwowej, której przei 
wa mogłaby wywołać szkodę dla 
interesu publicznego lub prywat­
nego -  — ■* -

Dzięki ustawie państwo zyska 
rocznie kilka milionów dniówek. 
Zastępcza obowiązkowa służba 
wojsl-owa powołana będzie do wyr 
konyAanńt tych prac, których dia 
praku pn-mydzy nie wykonywa 
„I fcndtisz Bezrobocia". Będą to 
więc prace dia rozwoju sportu i 
urtosiępn rnia go najszerszym ma

Za uchylanie się od ooowiązku 
grozić będzie grzywna do 500 zt  
areszt do 2 tygodni, lub obie kary 
łącznie. Grzywny J przeznaczone 
będą na FON.

Zniesiecie podatku 
wojskowego

Równocześnie z wprowadzę 
n.em zastępczej służby wojsko­
wej, znieciony będzie podacek 
wojskowy, pobierany od tych męż 
czyzn, którzy przy poborze otrzy­
mali Kategorię C lub D. Podatek 
ten nie był ostaimo zupełnie plą­

som ludności. Powołani do służby cony przez wieś> pow odu nędzy 
zastępczej budować będą w gmi* chłopów 
nacb strzeir.ire, boiska i pływal­
nie. Poza tym wykonywane będą 
prace dia ol rcny przeciwgazowej

Hufce junackie
Niezależnie od wprowadzenia

i przeć >vł( tniczej, polegające na zastępczego obowiązku służby 
zaarzewlaniu dróg i osiedli. W re- j wojskowej nastąpią zmiany w ju- 
szcie zastępcza -‘•iużba zajmie się nacl.ich hufcach pracy, przejmo
zalesieniem pustych obszarów o- 
raz k»u<wrw>tr.ją dróg, mających 
znaczenie miJilainc, oraz Diciem 
s udzien tam, gazie ich brak.

Odrazu pięć roczników
Po raz pierwszy powołani będę 

obywatele do zastępczej służby’ w' 
1937 roku. Powołanie obejmie od 
razu pięć roczników’, przy czym 
nie wszyscy będą powołani w jed 
nym czasie, co pozwali na ustalę 
nie kolejności wykonyw anych 
prac. oraz wpłynie na ich nie­
przerwany tok.

wanych obecnie przez wojsko. D la  
utwrorzenia z bezrobotnych, pra­
cujących w  hufcach, junackicli e 
lemenfu państwowo . wartościo­
wego, szeregi junackie ftasyćBUfc 
będą młodzieżą inteligencką, po­
siadającą cenzus.

Inteligenci powoływani będą w  
czterech turnusach po 6 tygodni 
od 1 kwietnia do 1 października 
przy zastosowaniu pośredniego 
przymusu.

Według planów n i k t  n i e  
b ę d z i e  m ó g ł  z o s t a ć

p o d p o - r u c z n i k i e m  r e ­
z e r w y  j e ż e l i  n i e  
p r z e j d z i e  p r z e z  j u ­
n a c k i e  h u f c e ,  również 
do uczelni wyższych i specjał 
nych będą dupuszczani t y l k o  
c i ,  k t ó r z y  w y k a ż ą  s i ę  
s ł u ż b ą  w - h u f c a c h .  Bez «d  
bycia tej służby nie będzie r ó w ­
n i e ż  m ó g ł  n i k t  u z y ­
s k a ć  t y t u ł u  n a u k o w e -  
g  o. Również p r z y  o b s a  
d z a n i u  p o s a d  p u ń s t w o -  
w y c h  p i e r w s z e ń s t w o  
b ę d ą  m i e l i  c i  k a n d y ­
d a c i ,  k t ó r z y  w y k a ż ą  
s i ę  ś w i a d e c t w e m  
s ł u ż b y  w h u f c a c h  j u ­
n a c k i c h .

Sucje lis ty tin a  im preza prasowa
„Dziennik popularny'1 czy „Zmora” !
N orb ert B a r lic k i a  P P S

Ukazał się w  środę po połuaniu 
pierwezy numer socjalistycznego 
pisma p. t. „Dziennik Popular­
ny", pozostającego pod redakcją 
b. posła PPS. i więźnia brzeskie­
go, Norberta B.arlickiego. W  de­
klaracji ideowej nowe pismo 
zwraca się oczywiście przeciwko
ruchowi W rodowemu w -olsce,
za p o w a d a  iąc w a lk ę  z tym i, „co  
p jzyw ta s z . y l i  soDie mon -poi na 
n arodow ość  i w  im ię  je j  s iłą  
gw a łtem  v. Gac za ją  obalam uconv 
urrysi obyw ate la  polsK iego w  skle 
p ila r sk o  kogu c ią  ,d ra k ę " han 
d a rzy  po *Ł«cB i żyd ow sk ich "...

Czy „Dz. rnik Popu a’’ny" zaa 
jc sobie sprawę z tego, że to jest 
obrona st-aganu żydowskiego! P. 
N. rbert BeOicki zapewnia rów­
nież, że wydm ie „Dzie.i i:k» Po­
pularnego" nie wywoła wcale 
L udnej sy■'ut cji dla oficjalnego

organu PP-e. Zapewnia p. Norbert 
Barlicki o swej zupełnej solidar­
ności z „Robotnikiem", .co wyda­
je ram s.ę c tyle dziwne, ż? jest 
publiczną t yeftuiicą, iż N. Barlic- 
ki od dłuższego czasu poddawał 
ostrej krytyce taKtykę partii, nie 
brał udział w  życiu partyjnym i 
jak m ir wudomo, z partji wystą- 
p:ł 1

Na str. 4-ej „Dziennika" znaj­
dujemy list „znakomitego pisa­
rza", p. Emila Zegadłowicza, któ­
ry składa życzenia nowemu pi­
smu. Fakt udzielenia przez 
„Dziennik" swoich łamów pato­
logicznemu pornografowi, skom­
promitowanemu w  całym polskim 
świecie kulturalnym, dostatecznie 
świadczy o nowym piśmie. A  mo- 
zeby nazwę „Dziennik Popular­
ny" zmienić poprostu na „Zmo­
ra"?

Prof. (zochralski ni! miał matury
Sensacja na rozprawie sądowej

Stop „B” nie mógł Dyć produkowany w kraju
W  dniu wczorajszym zakuńczo- 

ne zostały zeznania licznych 
świadków, którzy przewinęli się 
przed Sądem w głośnym procesie 
prof. Czochralskiego przeciwko 
prof. Broniewskiemu. Świadków 
tych można podzielić na kilka 
grup. Byli tam więc znajomi prof

Nasza ank eta kupiecka
Dlaczego stolica stoi na szarym kodcb

w akcji popierania polskiego handlu?
I Od pew nego czasu dajc się zau­
ważyć wzrost świadomości w 
społeczeństwie, że brak nam sil­
nego i odzianego kupiectwa. Od 
najaawniejszycn lat handel w 
Polsce został całkowicie opano­
wany przez żywioł obcy, który 
mając zawsze na celu jedynie 
własną korzyść, umiał częsio Z 
oezyw istą szkodą dla kraju, wy- 
ztska. w arunki polityczne, zdoby­
wając coraz większą suprem icję 
w handlu

Kupiec Polak znalazł się w  ro­
li heloty pracującego na ko­
rzyść przj byszów ze wschodu. 
Musimy sobie jasno zdać spra­

wę, że gdyby tak miało pozostać, 
popadlibyśmy zdecydowanie w  
niewolę gospodarczą żywiołu ob­
cego nam rasą, kulturą i moral­
nością. Musimy zatem dążyć do 
zmiany tych warunków i stwier­
dzamy, że w walce o powiększe­
nie polskiego stanu posiadania w 
handlu, rzemiośle i przemyśle

Szubienica w Rzeszowie
M o r d e r c a  d w u  o s ó b  b ę d z i e  s t r a c o n y

Dziś wykonana będzie kara 
śmierci przez powieszenie za 
morderstwo rabunkowe.

Kancelaria Cywilna Pana Pre­
zydenta R. P. zakomunikowała 
wczoraj władzom wymiaru spra­
wiedliwości o odrzuceniu poda­
nia obrony Stanisława Królikow­
skiego, zabiegającego o ułaska­
wienie.

Stanisław Królikowski skaza­
ny został w dwu instancjach na 
karę śmierci przez powieszenie 
za zamordowanie pod Rzeszowem 
2-eh osób. w celach zysku.

Sąd Najwyższy odrzucił kasa­
cję obrony tak, że wyrok stal się 
prawomocnym. Pan Prezydent R. 
P. z prawa łaski nie skorzystał i

do Rzeszowa wyjechał wczoraj 
wykonawca w’yroku sprawiedli­
wości kat Braun. Królikowski bę 
dzie dziś powieszony na dziedzin 
cu więzienia rzeszowskiego.

v , b ty go d n iu  ro zs tr zy gn ię ta  
ma być ró w n ież  spraw a skazane­
go p raw om ocn ie  na śm ierć  S te fa ­
na Tyszk i, k tó ry  zam ord ow a ł w  
R zeszow ie  18-letn ią  d z iew czyn ę  
w ce lach  rabunkow ych .

Z PO W O D U  N A W A Ł U  W IA  

DOMOŚC1, KTÓRYCH D R U K U  

NIE CHCEM Y OPÓŹNIAĆ, 
ZAM IESZCZAM Y DZIŚ ARTY  

K U ŁU  W STĘPNEG O .

musi wziąć udział cały Naród.
W  dniu 16 października r. b. 

Związek Polski, Związek Popie­
rania Polskiego Stanu Posiada­
nia, Oddział Warszawski, rozpo­
czyna ankietę i wzywa polskie 
społeczeństwo do wzięcia w niej 
udziału. Chcemy usłyszeć głosy 
zza lady i z przed lady sklepowej. 
Niech kupiec - Polak wypowie 
się na jakie trudności natrafia, 
prowadząc swój warsztat pracy, 
i jak zdaniem jego można je usu­
nąć. Niech Polak - konsument wy­
razi swoje spostrzeżenia, dlacze­
go w w iększości wypadków’ omija 
sklepy polskie, a wzbogaca Ży­
dów; jak temu zaradzić?

Pytania nasze brzmią:
1) DLACZEG O  ZAW Ó D  K U P  

CA W  PO LSCE JEST N IE D O C E ­
N IA N Y ?

2) D LACZEG O  M ŁO DZIEŻ  
PO LSK A  N IE C H Ę T N IE  G A R ­
N IE  SIĘ  DO  H A N D LU ?

3) CO HAM UJE ROZWÓJ KU- 
P IE C T W A  POLSKIEGO?

4) DLACZEGO  W  AKCJI P O ­
P IE R A N IA  H A N D L U  PO LSK IE ­
GO S T O U C A  STOI N A  SZA ­
RYM  KOŃCU?

Ankieta nasza ma na celu zbli­
żenie konsumenta z kupcem na 
wspólnej platformie walki o spol­
szczenie handlu, rzemiosła i prze­
mysłu w naszym kraju.

Odpowiedź prosimy nadsyłać 
N IE  lc*° reda'vCj : ABC, Warszawa, A l- 

Jerozolimskie 121 zaznaczając na 
kopercie: A N K IE T A  K U P IE C ­
K A ".

Czochralskiego z okresu pobytu 
jego na stanowiskach naukowych, 
oraz kierowniczych w przemyśle 
metalurgicznym w Niemczech. Ci 
wystawiali na ogół piofesorowi 
Czochrałskiemu świadecwo po­
chlebne, zaznaczając, że wykazy- 
wał się pewną działalnością po­
śród tamtejszej .Polonii". Druga 
grupa to wyżsi urzędnicy w Mi • 
nlsterstwa Spraw Wojsk, i Min. 
Komunikacji. Ci wyrażając się 
dość oględnie o wartości wyna­
lazku p. pi~f. Czochralskiego —  
słynnego stopu B —  stwierdzili 
zgodnie, że do osoby samego wy­
nalazcy posiadali zaufanie, acz­
kolwiek wiedzieli, te jest on oby­
watelem niemieckim,

Dalszą wreszcie grupę stano­
wili koledzy oskarżyciela prywat­
nego —  protesorowie Politechni­
ki Warsznwsirej, którzy’ opowia­
dali o okolicznościach, w jakich 
został on wezwany do kraju, oraz
0 szeregu dyscyplinarek, których 
stal się przyczyną

M. in. okazało się, że prof. CzO- 
chralsui nie posiadający matury
1 stopnia naukowego, dostał ka­
tedrę na Polnechniee jedynie dzię 
ki temu, że nadano mu doktorat 
honoris causa. W sprawie tej bar 
dz0 powściągliwe zeznania, zasła

niając się tajemnicą służbową, 
składał m in. ickto* ówczesny 
Politechnik. Warszawskiej, prof. 
Chrzan°wski.

Do tej również grupy świadków  
należy obecnie minister oświaty, 
prof. Świętoslawski, będący, jak 
wiadomo, prof. chemii na sto­
łecznej Politechnice. Opinia jego 
wypadła dla oskarżyciela raczej 
ujemnie.

W  toku przewodu okazało się 
również, że Mm Komunika :ji, 
które pierwotnie zamówiło wiel­
kie ilości stopu B, płacąc za t«> 
prof. Czochrałskiemu 72 tysiące 
zł. osobistego hon°rar*um i pole­
cając zakładom „Ursus* w j budo­
wać kosztowny zakład doświad­
czalny, później dalsze zamówie­
nia wstrzymało. Stwierdzono row  
nież, że na wypadek wojny było­
by niezmiernie trudno stop ten 
produkować, nie mamy bowiem w  
kraju przynajmniej w dostatecz­
nej ilości niezbędnych jego skład 
ników, t. j. ołowiu i litu.

Rozprawa odbywała się w at­
mosferze gorącej. Obszerne z« - 
znania składał sam oskarżyciel, 
opisując zarówno swą działal­
ność osobisto - społeczną, jak i 
naukową.

Nie będzie przedłużeń a
aplikacji adwokackiej

Specjalna komisja wyłoniona

M in . B e c k  w  P a r y ż u

Wizyta prywatna
P A R lrŻ 15.10. Omawiając po­

byt ministra spraw zagranicz* 
nych Becka w Paryżu i podając 
na pierwszych stronach szereg fo 
tografij z przyjazdu m.nistra, 
prasa francuska podkreśla prywa 
tny charakter wizyty, zaznacza­
jąc jednocześnie, iż śniadanie, ja 
kie dziś francuski minister spr. 
„agr. Delbos wydaje na cześć 
min. Becka, da sposobność do prze 
prowadzenia pożytecznej wymia­
ny poglądów. W śniadaniu tym 
weźmie lw m e ż  udz.ał Blum.

przez Naczelną Radę Adwokacką 
dla ustalenia projektu reformy 
ustroju palestry, odbyta w ostat­
nich dnach  trzy kolejne posiedzę 
nia dla ostatecznego rozstrzygnię­
cia wniosków zgłoszonych przez 
izby adwokackie z całej Polski.

W  wyn.ku dłuższej dyskusji ko* 
misja odrzuciła projekty przedłu­
żenia aplikacji adwokackiej do 
lat 7-miu i wystąpi do Naczelnej 
Rady Adwokackiej z wnioskiem o 
utrzymanie 5*letniej aplikacji w 
tem lat 3-ch praktyki sądowej. 
Uchwalono natomiast wTniosek o 
przedłużenie minimalnego stażu 
adwokatów, uprawnionych do za­
trudniania aplikantów z 5*ciu lat 
na lat 7-em.

—  —  —     ___
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Król Leopold odcina się ot? Francii diuma

Bslgja pruwadzi p o lityk i; belgijslig
i  e w ą  a r m t ę

BRT. KSELA, 15. 10. Na dzisiej 
szym posiedzeniu rady ministrów 
król Leopold wygłosił obszerne 
przemówienie. Tekst przemówie­
nia poprzedzony Jest listem króla 
do premiera, w  którym monarcha 
pisze m. in.: ^

„Prem.er Van Zeeland wyraził 
opinię, że interes wyższy wyma­
ga, aby kraj zaznajomił się z mo 
.m oświadczeniem. Zgadzam się 
na to“.

Kroi przypomina m  »o tępie, 
że „skiadając przysięgę na kon­
stytucję, królowie Belgów zobo­
wiązuj-; się do utrzymania cało­
ści i niezależności kraju. Pragnę 
wykonać te uroczyste obietnice1'.

dowej, co przed wojną. Nasza sy 
tuacja geograficzna nakazuje 
nam, utrzymywanie takiego apa- 
ratu wojskowego, który byłby 
zdolnym do zniechęcenia którego­
kolwiek z naszych sąsiadów dc 
w targnęca na nasze terytorium 
celem zaatakowania innego pań­
stwa. Sojusz, nawet czysto obroń  
ny, nie prowadzi do celu, gdyż 
bez względu na szybkość pomocy 
sojusznika, nadejdzie ona już po 
pierwszym uderzeniu najeźdźcy, 
które będzie piorunujące. Prze­
ciwstawić się temu uderzeniu bę 
dziemy musieli sami. Dlatego też 
musimy, ak to oświadcz; ł minis­
ter spraw zagranicznych, prowa­
dzić politykę „wyłącznie i jedy-

sojuszu z którymkolwiek ze 
swych przeciwników”.

Pc podkreśleniu nagłości nie­
zwłocznego przystąpienia do zre­
organizowania armii, nie mogą­
cej już stawić czoła niespodzie­
wanym atakom, król zakończył, o- 
świadczając, że rozwiązanie tego 
zagadnienia w  poczuciu całkowi­
tej jedności i w  zrozumieniu pa 
triotycznym przywróci krajowi 
spokój umysłów i poczucie ' bez­
pieczeństwa.

Właściciel ajencji prasowej
Zastrzelił napastnika

i Qdf o tym  Komunikat do dzienników
Istnieje w stolicy agencja pra­

sowa pod nazwą „Warszawska 
Agencja Dziennikarska”. Daje 
ona przeważnie wiadomości o wy 
padkach m mieście. Właścicielem  
i redaktorem agencji jest p. Mie­
czysław Kwiatkowski. Dziś „W ar 
szawska Agencja Dziennikarska” 
przynosi poniższy komunikat:

Wczoraj w południe do mieszkania 
odwarda Turkowskiego, przyszedł z 

[wywiadem Jla piaty, kierownik i na- 
| czelny redaktor Warszawskiej Agen­

cji Dziennikmekiej, Mieczysław 
Kwiatkowski (Złota « ) .  W chwili 
pr-eprowauzania wywiadu z przyja­
ciółką Turkowskiego, Janiną Ostro- 
górsaą, którą przyjaciel pobił i zde­
molował mieszkanie, Turkowski przy 
szedi z miasta do domu.

Zastawszy dr*wi zamknięte, Tur­
kowski wyszedł na podwórze i zaj 
rzał przez okno sutereny do mieszka 
nia. Widząc nieznajomego mężczy- 
ruę rozmawiającego z jego przyja­
ciółka, Turkowski wyłamał oknr i 
wpadł do mieszkania, kierując się w 
stronę 'edaktoia.»;$ Kwiatkowski, wi-

Krój przedstawia następnie po- nie belgijską”. Ta polityka win-
wody j konieczność wzmocnienia 
belgijskich “ sił ' wojskowych 
„Rząd —  oświadczył kroi posta­
w ił przed sobą już przed rokiem z 
górą zagadnienie wzmocnienia 
naszej armii. Skłoniły go do tego 
różne powody: 1) dozbrojenie
Niemiec, 2) całkowite przekształ­
cenie metod wojennych, 3) zaję­
cie Nadrenii, 4) jednocześnie by­
liśmy świadkami podważenia pod 
staw bezpieczeństwa mięucynaro 
dowego przez naruszanie nawet 
aoDrowoin-e podpisanych konwen 
cyj, 5) wreszcie walki wewnętrz­
ne w niektórych państwach mo 
gą się przerodzić w rywalizację 
systemów politycznych i socjal­
nych w innych państwach i wy­
wołać walkę jeszcze bardziej za 
ciekłą i niszczycielską, niż ta, któ 
rej skutki dotychczas odczuwa 
my. Okupacja Nadrenii, dokona­
na z naruszeniem układów lokar- 
neńsKich, postawiła nas niemal 
w tej samej pozycji mięazynaro-

s^czerym pra­

na znr.erzać stanowczo do togo, 
aby uniezależnić n a j od zatar­
gów, mogących wyniknąć między 
naszymi sąsiadami. Odpowiada 
ona naszemu ideałów, narodowe­
mu i może być poparta odpowied 
nim wysiłkiem wojskowym i fi­
nansowym. Odpowiadać ona bę­
dzie dążeniom Belgów, ożywio­
nych głębokim i 
gnieniem pokoju.

Król przypomina dalej „piękny i 
zdecydowany przykład Holandii 
i Szwajcarii” dla tych, którzy 
wątpiii w możliwość tegc rodzaju 
polityki. „Jak wielkie znaczenie 
posiadało skrupulatne stosowa­
nie się Belgii Jo zajady neutral­
ności i jak wyszło ono na Korzyść 
Belgii i jej sojuszników w czasie 
wojny i po wojnie —  podkreśla 
kroi. Sytuacja moralna Belgii 
byłaby o wiele słrtsza na we­
wnątrz, a cały świat nie darzyłby 
jej taką sympatią, gdyby najezcz 
ca m„gl wysunąć argument jej

Ovledo oswobodzone
Oblężenie F ilbau

P ro te s t > irzeciw  i r a t  n e r y  s ła ła

Proces Wyszyński w apelacji
Znaczne złagodzenie kar

33 oskarżonym zawieszono wykonanie wyroku
Sąd apelacyjny w Poznaniu roz 

patrywał wczoraj głośny proces 
o krwawe zajścia w Wyszycie, 
podczas których zginął, zastrze­
lony prze? policjantów znany 
działacz narodowy sędzia Sielski. 
Sąd okręgowy w Kaliszu skazał 
oskaiżonych na kary od 3 lat i 6 
mies więzienia do 8 mies. więzie­
nia, za usiłowanie przeszkodze­
nia policji w dokonywaniu przez 
nią rewizji u kilku działaczy 
Stronnictwa Narodowego w p„ 
zzukiwaniu broni.

Sąd apelacyjny po naradzie o-

głosił wyrok, zmniejszający karę 
głównemu oskarżonemu, Mariano 
wi Kwiatkowskiemu z 3 i pół lat 
więzienia do 1 i pół roku więzie 
ma. Kwiatkowski został zwolnio­
ny z więzienia i oddany pod do­
zór policji. Pięciu oskarżonym, 
skazanym na 1 rok i 3 mies. wię­
zienia sąd obniżył karę do 8 
mies. więzienia. 39 oskarżonym 
sąd orzeczenie kary zatwierdził, 
lecz zawiesił wykonanie Kary na 
przeciąg lat 3-ch. Wszystkim o- 
skarżonym zaliczono areszt śled­
czy.

SE V ILLA  15. 10 —  General
Queipo de Liano oświadczył 
wczoraj przez radio iż zajęcie 
Bilbao przez wojska powstańcze 
*est kwestią najbliższej przysz­
łości. Pierścień Ł dokoła miasta 
jest całk°wicie zamljuęty Atak 
wojsk rządowych na Grenadę zo­
stał odparty. W bitwie pod Leei- 
nena na południe od Huesca woj­
ska rządowe straciły przeszło 250 
zabitych. Następnie generał pod- 
reśnł znaczenie zdobycia przez 

jowstańców miasta Pennarf»ya. 
Na fKneie środkowym oddziały 
iłk. Monasterio zdobyły miejsco­
wość Chrpineria na drodze do 
Jndrytu na* wschód o j San Maz- 
-» dr> W h ‘ F ń-o es Na wszyst­

kich innych frontach panował 
spokój. "  " “

Miasto Oviedo zostało oswobo­
dzone. Oblegające oddziały czer­
wone poniosły porażkę. Wojska 
narodowe które przebyły z Gali­
cji, przerwały front oddziałów 
obiegających i przywróciły łącz­
ność z załogą miasta Oviedo. Woj 
ska czerwone poniosły porażkę i 
cofają się w popłochu.4Czerwoni 
stracili przeszło 2000 zabitych.

Protest przeciw  
kradzieży zło ta
BURGOS 15. 10. —  Gen. Fran­

co zwrócił się z oficjalną dekla­
racją podaną przez radio wszyst-

prze- w drogę, milicja wycofała się, jak 
| słychać, na rozkaz z Madrytu.

■ Zajście w Tarragonie wywoła­
ło w Portugalii duże wrażenie.

k>ch K ra jn y  prodestem  
ciwko przywłaszczeniu przez 
rząd madrycki rezerw złota któ 
re służyć ma na pokrycie bankno­
tów. Na podstawi; art. 8 konsty­
tucji, wywóz złota bez zgudy 
koriezów jest zabroniony.

Zatarg z P ortu ga l^
L IZBO N A , 15. 10. —  Rząd por­

tugalski w porozumieniu z rzą­
dem madryckim dokonał re p a ­
triacji na pokładzie parowca 
„Nyasaa 1400 uchodźców hiszpań 
skich, którzy przekroczyli grani­
cę portugalską po zajęciu Bada 
jus przez powstańców.

W  czasie wysiadania na ląd 
tych uchodźców w Tarragonie, I Zjednoczenia Polskicn Inżynie- 
porcie wypranym przez rząd ma- i r° vv Katolikuw 
drycki, doszło do zajść. Oficer Licznie zebrani przedstawiciele

dząc groźną postawę napastnika, do- 
uył rewolweru i, po ostrzeżeniu, wy­
strzelił na postrach, po czyni wybiegł 
na korytarz. '1 urkowski pogonił za u- 
ciekającym.

Wtedy w ciemnym korytarzu padł 
drugi strzał i napastnik zwalił się na 
podłogę. Kwiatkowski, zorientowaw­
szy się że postrzelił awanturnika, nie 
zwłocznie pooiegl do pobliskiego te­
lefonu, alarmując Pogotowie, komen­
dę policji i VIII Komis. Lekarz stwier 
dził u Turkowskiego ranę postrzało­
wą brzucha I po udzieleniu pomocy, 
przewiózł rannego, w stanic -iężkinr 
do szpitale św Kocha, gdzie Tarkow­
ski zmarł. Na miejsce wypadku przy­
była policja, oraz przedstawiciela u- 
rzędu śledczego.

Z przeprowadzonego śledztwa wy- 
nnsa, że Turkowski jest znanym zło 
aziejem i awanturnikiem, notowanym 
i karanym za różne przestępstwa. Lo­
katorzy # wspjmmanego do.nu ode­
tchnęli z uigą, pozbywając się awan­
turnika rerorysty. — Policjant Nr. 
424(1 "przewiózł dorożką redaktora 
Kwiatkowskiego do VIIl-go ’ komis., 
gdzie po sporządzeniu protoKuiu, o- 
deorano rewoiwer, na kióry Kwiat 
kołyski posiada pozwolenie. - Do 
czasu wyświetlenia sprawy — Kwiat 
kow skiego zatrzymano.

0d2yćzanle Zagłębia
przez Zw iązek Polski

W  poniedziałek. 12 b. m. odby­
ło się w Katowicach zebranie or­
gan. zacyjne „Związku Polskiego” 
na Śląsku. Inicjatywa założenia 
w Katowicach oddziału „Związ­
ku” podjęło Koło Katowickie

marynarki wojennej ,towarzyszą 
cy statkowi handlowemu w misj 
oficjalnej, nie pozwolił uzbrojo 
nym władzom portowym dokonać 
przeszukania statku. Oficer stra­
ży celnej i milicjanci zagrozili, 
że nie pozwolą na odpłynięcie 
„Nyassa”, gdy jeanak aowodca 
statku przeciął kable, aby ruszyć

G O  p O l i F C Ż S ł O ?
Zm Tna cen w ubiegłym  tygodniu

Ostatni tydzień przyniósł na | tańsza o 2 grosze —  52 gr. —  
rynku nabiałowym małe zmiany gdy w zeszłym tyg. 54 gr., kasze
Zdrożały jaja o 1 gr. na sztuce, 
maslS utrzymało się w cenie za 
leżnie od gatunku od 2.30 zł. (o 
sełkowe) do 2.70 zł. wyborowe. 
Zdrożał ser o 20 gr. za kg., ale 
tańozy byl kremowy.

Mąka pszenna w detalu była

naogół bez zmian gryczane tyiko 
zdrożała o 2 gr. Wybitnie zdroża­
ły grzyby suszone, bo gdy koszto­
wał kg 7.50 zł. —  8.50 zł. —  obec 
nie 8 — 10 zł. Ctny wędlin i ar­
tykułów kolonialnych naogół nie 
uiegly zmianom.

Walka o samowystarczalność
Produkcja surowców włókienmczYch

Niemal wszystkie kraje euro- Kład taka Grecja zwiększyła ] :o-
pejskie dążą do uniezależnienia 
się od zagranicy i robią nie tylko 
poważne wysiłki, ale niewątpli­
wie osiagają korzystne rezultaty. 
Jedna z ważniejszych dziedzin 
jest produkcja surowców włó­
kienniczych.

Przodują pod tym względem  
Włochy, ale poważne próby ro­
biono również w Niemczech, Ju­
gosławii, Bułgarii, Grecji i ns 
Węgrzech.

Italia zwiększyła znacznie pro­
dukcję konopi, jedwabi, lnu 1 
przystąpiła do odnowienia upra­
wy bawełny w połuan.owych 
Włoszech. Inne państwa również 
zrobiły znaczne postępy na przy-

dukcję bawełny z 2 na 14 tysięcy 
ton Próby ida również w Kie­
runku produkowania sztucznych 
surowców —  np. jedwab, wełna 
ze szkła.

Polska ma wielkie możliwości 
na tej arodze i mogłfDy nie tyl­
ko zmniejszyć przywóz surowców 
włókienniczych z zagranicy, lecz 
rozszerzyć pole działalności pol­
skiego rolnictwa.

Z w i e d z a j m y  W a r s z a w ę
W  nieazielę dnia L8 b. m. o godz 

11 odbędzie cię wycieczka T uw. Przy  
jaciół Historii W arszawy do pałacu 
Staszica. Wycieczkę prowaozi prof. 
dr. W acław  Tokarz i inz Woim ar.

Zbiórka przy pomniku Kopernika.

!a kulturalnego, przemysłowe- 
handlowego i rzemieślniczego 
ka i Zagłębia Dąbrowskiego, 

..yuiuchali przemówienia delega­
ta Warsz. Oddziału Związku Pol 
skiego, p. Goeinego, który w spo­
sób oorazowy i przekonywujący 
przedstawił konieczność popiera* 
nia polskiego stanu posiadania 
wobec grozy zalewu żydowskiego.

Ożywiona dyskusja, w której

wzięło udział szereg mówców, u- 
jawniła katastrofalny stan pol­
skiego handlu i przemysłu na 
Śląsku i w ZaglęDiu i wddoczny 
napływ’ ż> dów z innych dzielnic 
na Śląsk.

W  rzadko spotykanej atmosfe­
rze zapału i jednomyślności ,u- 
chwalono przystąpić ao organiza­
cji „oddziału” i wybrano zarząd 
tymczasowy w składzie pp. Śliw­
ka, Klapa i Kochiewski. W yda­
rzenie to, mające doniosłe zna­
czenie dla przyszłości życia go­
spodarczego Zagłębia Węglowego, 
św ladczy o auzej akty wnosci 
Zjednoczenia Inżynierów Katoli­
ków, które mimo swego krótkie­
go istnienia, wykazuje coraz po­
żyteczniejsza działalność.

' ■ w i)Q

Notowania giełd warszawskich
Demizy: Holandia 284.60, yBsrlin [ 48.50; 3 proc. renta ziemska (5000 

(sprzedaż 212,78, kupno 2 U .9 4 ); Bru | zt.) 51-00; (1-000 zbj 52-00. Pożycz-
ksela 98.45; Gdańsk (sprzedaż 100.20 
kupno 9y,8o); Londyn 26.03, Now y  
Jork (sprzedaż 5.32 3/8, kupno 

5.29 7/8; N ow y  Jork (kabei) 5.31 3/8; 
Oslo (sprzedaż 130.98, kupno 130.32) 
Paryż 24.76; P raga  18,80; . Bztok 
holm (sprzedaż 134 48, kupno 133,82) 
Zurych 122,25 (sprzedaż 122,55, ku­
pno 121.95).

Paniery procentowe: 7% poż. sta­
tui złotych 450-00 (odcinki po 50u 
doi.) 500.00 zb; 3%  poż. prem iwest. 
1-ej em 64 00; 11-ej em 65.0U; 3%  
poż. prem. inwest. seriowa I-ei em 
77,50; 4%  państ. poż. prem. dolar.
49.00 —  48.75; 5%  poż. konwers.
53,00; 6%  poż. dolar. 76.50 —  77,00 
(w  proc.); 5% poż. kolej, konwers. 
50.50; 8 %  L. Z. Tow. Kred przem 
poi. funt. 91,00 (w  proc ); 4Y " %  L. 
Z, ziemskie seria V  46.00 —  47.00; 
5 %  L. Z. m. W arszaw y  55,00 —  54.75 
— 55,00; 5% L. Z. m. W arszaw y  
(1933 r.) 51.75 —  54.50 —  55.00;
5%  L. Z. m. Lublina (1933 r .) 40,00; 
5%  L. Z. m Piotrkowa (1933 r .) 
45 25,.

W  obrotach prywatnych 4% poż. 
konsolidacyjna (odcinki grubsze)
49.00 —  49.50; (odcinki drobniejsze)

ki dolarowre w  obrotach prywatnych: 
8%  poż. z r. 1925 (Dilionowsaa) 78.00
—  78,75; 7 %  poz. m. W arsz. M agi­
strat/ 65.00 —  66.75.

Akcje: B. Polski 110.00; Węgiel
16.00 -  16.50; Lilpop 15.00 15.25, 
Starachowice 37.00 — 36.75— 37.00-

GLŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 28.00 —  28,50, 

zbiorowa 27,50 —  28,00, zyto eks­
portowe bez obrotów, żyto I st,
19.50 —  19,75, II  st. 19,25 —  19.50. 
owies eksportowy 18.00 —  ±8,25, 
owies I st. 17,75 -  13,25, II  st. 17,25
—  17,75, jęczmień browarny 26.75 _  
27,75, 1 st. 23,50 —  24,00, II st 22,75
—  23,25, I II  st. 22.00 —  22,25. groch  
Victoria 27.00 —  29.00, wyka 9 50
— 20.50, paluszka 21.00 ■ 22.u0, 
łubin nieb ;ski 9.00 —  9.50, łubm żół­
ty 13.00 —  13.50, rzepak 41.50 —
42.50, mąka pszenna 1 gat 39.50 —
45.50, II  gat. 31,50 —  39.50, mąka ży 
tnia l gat. 27.5u —  29 75, I i  gat, 31 -  
32, ot by pszenne 13.00 —  14.50 ży­
tnie 12,75 —  13,25, kum y Imane
20.50 —  21.00, ziemniaki jadalne
4.00 —  4 50 zl.
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F ^ l PRtZES i S- A
Powieść obyczajowa

—  Och, Kazik!... —  wybuchnęła płaczem.
Siedział, nie w iedząc co ma robić.
—  Podnieś pierścionek!
Począł szukać.
—  Jest.
—  W sadź na palec. Co tak stoisz? Na palce. Na moj palec.
Ł zy  zakręciły mu się w oczach
—  A teraz już idź do domu. Idź do domu!.,.
W tu liła  głow ę w  poduszki.
W  tej chw ili na um ówionym  przed paru dniami dancin­

gu muzyka poczęła grać walca

IX.

Porucznik Kasprzyk m eldow ał:
 ....a co się t>czv zaginionych planów  B. G., to ścisła ob­

serwacja mecenasa Stendta i otoczeuia...
M ajor machnął ręką.
—  Znowu ten Stendl? Uczepiliście się go. zapom inając o 

moim  kategorycznym  poleceniu, ażeby sprobowac odnale­
zienia innych tiopow . T o  łatw o schwycić jedną nić, ale jeś>li 
ona zaprowadzi do kłębka? Stendt —  dobrze, zgoda. A le je ­
śli nie on?

Porucznik stropił się

—  N ie m ożem y w  naszej pracy —  ciągnął m ajor —  iść po 
lin ii najm niejszego oporu.

Porucznik wciąż rnyślał.
—  W id z i pan! Czuję, że w  odpow iedzi otrzymałbym  

przekorne: „A  jednak Co?
—  Tak jest, panie m ajorze.
Turaw ski roześm iał się.
—  W iem , wńem. Tymczasem  ja  panu, poruczniku, przy­

szykowałem  niespodziankę. N iech pan w j godnie siedzi 
w swoim  fotelu  i nadstawo uszy. Może papierosa?

— Dziękuje.
—  Otóż, jak  pan wie, przed dwom a tygodniam i natra fio­

no na pewnego podejrzanego jegom ościa w iabryce \ A larm , 
potem pościg, w  rezultacie śIcdztwro. N ie zainteresowało to 
pana?

—  Przyznam  się...
—  Aha! „Przyznam  się...“ . Poruczniku, cii będę się silił 

na żadne złośliwości. Proszę tylko o dalszą uwagę —  zacią­
gnął się d jm em  papierosa — wT tych dniach otrzym ałem  
wcale ciekawy meldunek właśnie z samego centrum owego 
śledztwa. M ianow icie jeden z sierżantów  poszedł sobie na 
wódkę do jak iejś podłej knajpy. Siadł w  tak zwanym  gabi­
necie, czyli poprostu za drewnianym przepierzeniem , je. po­
p ija  i nagle... do uszu jego  poczynają dobiegać jakieś urywki 
wcale ciekawej rozm owy prowadzonej za ścianą owrego 
przepierzenia Nakazał swojej towarzyszce ciszę i zacął pod­
słuchiwać. Oto, mniej w ięcej, dosłowna treść ro m o w y

„...i wówczas pomyślałem  soLic: źle z toba. W id zę , że w ar­
ia w7ysila w zrok Stanąłem w  cieniu, ogromnym cieniu jak i 
na ścianę rzucał pień lipy. Czekam. W ieczór był ciemny. 
A  tu warta coraz bliże.i: „k to  tam?“  i „k to tam?”  W ięc  ia 
nagle skokiem na nią, pięścią w  piersi i w  nogi. Po chw ili 
krzyk, strzały, jeden, drugi i alarm. Czuję, że jest marnie.

Przez bramę nie przedostanę się w żaden sposob, w iec do 
płotu. W ysoki, cholera! Podskoczyłem  i —  psiakość! —  rę­
kam i za drut kolczasty...

—  Pokaż.
—  W id zisz !
— Dobrześ się pocharalał. Zap ijm y!
— „ Już na płocic obejrzałem  się po za s ie b ie .  Sooslize- 

gli mnie. Strzelili Kula gdzieś bzyknęła. Zeskoczyłem . Przede 
mną jakieś sto metrów7 pustego placu. Ja biegiem , aln tylko 
do tego w ysokiego domu. Znalazłem  się na ulicy. Teraz juz 
wolnym  kroczkiem  musiałem podejść do taksówk Uwa­
żasz? —  W olnym  kroczkiem , k iedy mnie gonią!

—  Cholera!
—  A le cóż, gdybym biegł po ulicy, pierwsze lepszy m ógł­

by mnie zatrzymać...
—  Zap ijm y!
— Dobra!
— ...Ja do taksówki i m ów ię: Chmielna 360, Uważasz, 

niema wcale takiego numeru.
Siedzę ja sobie w  taksówce jak na gorących węglach, bo 

szoferow i nie chce się m otor zapalić! No... ale ruszył. Je- 
dziemy. Słyszę za sobą syrenę. Ażem  zbladł. A  tu na skrzy­
żowaniu —  uważasz —  po lic ja  ruch zatrzymuje!...

—  N iech że cię...
—  ...wtedy ja pocieinitku wyskakuję z taksówki i do tram­

waju, tego, co to szedł w stronę fabryki!...
—  Toś w rócił? !
—  A  tak najlep iej. Jestem ja  już w tram waju i w idzę, jak 

ci nadjeżdża w oiskowe auto, ie co to tak wrzeszczało syreną 
i do m ojej taksówki!...

—  Cholera! Udało ci się. N o  i co?
(D. c. n ). -
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P o l e m t ^ a
ofiarowanego szeduiu, ośw laucza- 
jąe, że postawiony przez rząd warU' 
nek nie jest wykonamy

Tak dalece serio traktowali wy 
ehodźtwo do Palestyny, że nie 
mogą skorzystał' z otwarcia gra* 
nic Nie ma gotowych Kandyda­
tów, tym bardziej, że przygotowu 
je się w Europie całej „wolny o- 
brót towarami i ludźmi". Do Pale 
styny wróci tylko Żabotyński.

Naprawdę n.e niewiadomo
W  „Robotniku" zeżlił się p. K 

Cz. na „ABC” że tow. Kazimierza 
Czapińskiego nazwaio „uczonym 
gojem".

„Uczony g o j"  —  to to a . K . Cza'

r  „Czas" podaje interesujące po­
głoski, dotyczące interwencji war 
szawskiej ,'zby handlowo - prze­
mysłowej w  sprawie niedawnego 
wyw lezienia kii.te przemysłow­
ców - ceglarzy do Beiezy.

Przesadni łqdanie
1 Zażądano od p. Klarnera inter­
wencji w Ministeistwie Spraw  
Wewnętrznych 

„Tymczasem ki4ią pogło»d które 
znalazły nawet pot* erdzenie w zain 
terenów inych kołach, iż p. Klarnc, 
zgoła niechętiiie odniósł się do jakie­
gokolwiek wystąpienia samorządu go- 
opOdarczego w powyższej sprawie.
Podobno aa tym tle doszło r°wet do 
ostrego ^targr między p. Klarne.em
i jednym z członków dyrekcji Izby . . .  ,
warszawskiej. Ostatecznie p. Klarnt. pmski, ktmy wygłosił ri ferat na kul 
zdecydował się uda** do p. min. Ro- turalnym zje„dzie bundcwekiego „Zu 

- kunftu", młodzieży robotniczej. Z te­
go powodu wpadło w szał „ABO“, 01. 
gun młodo-endekó-r. Co km  
tow. Czapiński — niewiadomo, aie 
najgorsze, żt wogóle mówił.

Rozgniewany p. K. Ci. nie jest 
zapewne samym p. Kazimierzem  
Czapińskimi, bo nie pisałby prze- 
cieź o sobie per „towarzysz". Zre* 
sztą niewiadomo —  tajemnica re­
dakcyjna. A le radzibyśmy wie­
dzieć, dlacztgo p. Czapiński, tak 
ostatnio grom.ący duchowień­
stwo katolickie i „nielegalnych" 
kadetów z Alkazaru, tak ochoczo 
wygłasza referat na zjeździe 
„Bunau"? N ie „najgorsze, że wo­
góle m ówił" ale najciekawsze, 
że nawet p. K Cz. stwierdza, że 
co tam mówił tow. Czapiński —  
niewiadomo". A  my wolelibyśmy

£yd zabfl rui 1 0 ?aBl«a
Sqd skazał go na 4 lata więzienia

Znamienne procesy sądowe w W-lnie
(u a  wiaun. koresp. „A B C .")

Wilno, w październiku. 
Koniec wisesnia i początek 

października r. b. obfitowały w  
Wilnie w szereg procesów poli­
tycznych, budzących szerokie za 
interesowanie ogółu.

Serię tę rozpoczęły procesy ko­
munistyczne. Jak zwykle zasia­
dali na nich przeważnie żydzi, 
którym przewód sądowy wykazy-

rzono za pomocą różnych oświa­
towych i społecznych organiza­
cyj oraz pism, wychodzących na 
tym terenie, jak „Białoruskaja 
Gazeta", „A sw a" i „Literaturna- 
ja  staranka". N a  przewodzie są­
dowym., podczas którego oskarże­
ni tendecyjnie mówili tylko po 
białorusku padły nazwiska Tara- 
szkiewicza, Rak - Michajłowskie­
go i innych b. posłów i czoio-

mar_, interwencje byta poaoonc jec. 
nak z gó.y platoniczna i nie miała 
żadnego *  pływ u na zwolnienie zesła-j 
nycn przemysłowców, które nastąpiło 
jedynie ,/ wymK_ porozumienia mię­
dzy Zw Przemysłowców Ceramicz­
nych ł Ministerstwem Przemyślu 1 
Handlu*”

„LiZiS 1 m a  p re te n s je  do p.
Klarnera. N ie należy np* się dzi­
wić. Zapewne wolał w takim mo­
mencie nie zespalać ściśle swego 
losu z losem internowanych. Nie  
w  każdym wypadku wolno się od 
ludzi domagać bohaterstwa.

Luk! pamięci
Za to DohatersKO wypiął pierś 

„Kurier Poranny" i pisze:
„Na stosunku du reto.my lolnej i 

w ogóle do losu chłopstwa w Polsce 
najwyraźniej dostrzec m„żnj* różnicy 
jaki w traktowaniu zagadnień wystę­
puje między „KurWem Porannym” a 
tał im np. Czasem lub „Słowem”.

Wprawdzie dopiero przed paru 
dniami „Kurier", mówiąc o emi­
gracji chłopskiej, lokował ludzki 
„kapitał" w koloniach, ale teraz 
naorawdę chce reformy rolnej i 
powołuje się nawet na autorytet 
ziemiański p. W ładysława Grab­
skiego, którego cytuj. :

„Kultura rol.ia małej własności jest 
wprawdzie niższe aniżeli wierniej, aie 
za.o mniejsza wkunośc n: irabia róż- 
norodnou.'ą swej produkcji, me zo­
stawia ugorów prowadzi intensyw­
niejszą, w siosur kc ao przestrzeni, go- 
spiaarM hodowlaną”*.

Powodzi to, że na parcelacji 
przymusowej produkcja rolna n*c 
nie straci. „Kurier* w  dalszym 
ciągu odsądził sferę z.em ańską 
ud wszelkich zasług nawet w  prze 

"Tzłości, czyniąc jedynie wyjątek 
dla ś. p. Marszałka.

N ie myślimy w tej chwili xaj. 
mować się dolą ziemiaństwa, po­
zostawiamy to „Czasowi" i „Sło­
wu", ale przecież sama „reforma 
rolna" przeludnienia wsi nie za­
radzi, o czym doskonale wie „Ku­
rier Poranny*'. I pocóż przy tej 
okazji odsądzać od czci i w .ary  
całą warstwę ziemiańską, zapo­
minając nawet o tym, ie  z niej 
wyszedł obecny m i n i s t e r  r o l ­
n i c  t w  a i realizator reformy 
rolnej ?

„Kurier Poranny" ma krótką 
pamięć i zachwala się chłopom

Tylko jeden emigrant
Ludność chłopska Polski chciał 

świeżo w  roli „lokować" za mo 
rzami, a tu żydzi tego swojego 
„kapitału" nie chcą lokować na* 
wet w Falesiynie „Nowy Dzien­
nik" ogłasza depeszę żyd. Agen­
cji Telegraficznej z Jerozolimy

Rząd palestyński zaproponował 
dzis eitzeitutywie ayencj> żydowskie, 
kwotę -emigracyjną na półrocze paź­
dziernik 1936 — marzet 1937 w Ho­
łd  SUOO certyfikatów enugracj jnycb-

Egzekutywa agencji żydowskiej
nie byia jednak w stanic 'aakc. pto- 
wać zaofiarow mego „zedulu gdyż za 
wa-unek przydziału rząd postawił, 
aby wazysej emigranc* na podstaw ir 
tego sz»dulu, przybyli do Palestyn; 
jeszcze przed ooczątkiem listopada
b. r. czyli w ciągi* pozostałych do 
kań \a października Z tygodn-.

Wobec tego eg*ekutyw®, agencji
żydowskiej, odmówiła przyjęcie za

wiedzieć Cóż jednak zrobić, sko- leńskie, poleskie i Diaiostockis 
ro p. K. Cz. nie wie? Propaganaę komunistyczną szs

Ostateczna likwidacja sankcyj
Podę sanie układu angieisko-włoskiego

L C N D Y N  14. 10. —  Zą dwa lub 
trzy dni zostanie podpisany u- 
kład o wznowieniu stosunków 
handbwych angielsko - włoskich. 
Układ ten przew.duje stopn. rwe 
spłacenie długów kupców wło-

wał ścisły związek z K PZB  i sze- wych członków osławionej „Hro- 
rzenie akcji antypaństwowej pod .nady“, którzy uciekli z Polski, 
różnymi pozorami (np. sprawa Wyrok Sądu Okr. skazriący oskar 
uboju rytualnego). Wśród nich żonych na więrienie oa 4 ao 8 lat

li- został zatwierdzony. '

Udaremnione zabO.stwo 
w sądzie

W  drugim procesie zasiadał 
Prytycki, członek K. K. Z .B., ska 
zar.y przez Sąd Okręg, na Karę 
śmierci za usiłowanie zabójstwa 
na sali sądowej konfidenta Strel- 
tzuka. Wyrok został zatwierdzo­
ny, a podczas przewodu sądowe­
go wyjaśniło się, że w Wilnie  
działała specjalna organizacja 
komunistyczna p, n. „Czerwona 
Pomoc". Wynikiem jej działalno­
ści były nieustanne plakaty, ode­
zwy antypaństwowe, pocztówki z 
fotografiami Prytyckiego, napisy 
na murach, wreszcie przed i po 
procesie wybicie szyb w gmachu
Scjdu.

Zyd zabił robotnika
Przed paru dniami odbył się 

proces, w  Którym tym n u t  a. za­
siadał na ławie oskarżonych żyd 
Dawiason, oskarżony me o próbę 
zamachu na jakiś sLlep żydow­
ski, ale -o rozmyślne zabójstwo 
Polaka - robotnika Zabójstwo to, 
dokonane zimą r. b. w jednej z 
podrzędnych piwiarń, wywołało

mó«. i i 1 najciekawszymi były procesy
teratów i ’ poetów białoruskich 
oraz proces Prytyckiego, skaza­
nego przez I-szą instancję na ka­
rę śmierci.

Komunistyczne „centrum"
W pierwszym, wbrew zwycza­

jowi. jaczejka komunistyczna, o- 
sadzona w  więzieniu, składała 
się tylko *  Białorusinów. Stano­
wili oni „Centrum Narodowo- 
Wyzwoleńczego Ruchu 7fachod- 
mej Białorusi" (przybudówka K. 
P. Z. B .), ściśle poddanego dy- 
tektywom Rominternu i rzerpią- 
cego z tamtąd fundusze. Działal­
nością tej literackiej -jaczejki" 
objęte były województwa; wi-

skich w  stosunku ao eksporterów 
brytyjskich z przed okresu sank­
cyj, Długi te sięgają w  przybli­
żeniu wysokości 2 milionów fun­
tów.

duże poruszenie w  W ilnie i spo­
wodowało szereg wystąpień anty­
semickich Są a Apel. tym razem 
do oskarżonego odniósł się znacz­
nie łagodniej, gdyż wziął pod u- 
wagę, iż oskarżony działał „w a- 
iekcie" i 3kazał zabójcę tylko na 
4 lata więzienia.

Sanatorzy między sobą
Ouobną srrję stanowiły proce­

sy czasopisma „Słowa" Były one 
echem nieparlamentarnej walki, 
jaaą podczas wyborów do Sejmu 
toczyli między sobą dwaj czoło­
wi kandydaci B. B W . R- —  red. 
Mackiewicz i red. Okulicz oraz 
procesu komunistów -  studentów 
U. S. B., podczas którego „Kurier 
Wileński" (wydawany za subsy­
dium rząaowe) oraz „Kurier Po­
ranny" stawali w obronie oskar­
żonych, rzucając pod adresem 
„Słowa" obraźliwe epitety.

P/ocesy zostały zakończone po­
lubownie lub odroczone.

Kiecżyki wolno nosić
Znamiennym był proces o no­

szenie mieczyków Chrobrego. O- 
graniczył się do tego, iż sęazia 
wytłumaczył prokuratorowi, iż 
zachodzi różnica pomiędzy niele­
galną oznaką b. Obozu Wielkiej 
Polski (mieczyk O. W . P .),  a mie­
czykiem bez liter, który noszą na 
rodowcy, jako symbol mocarstwo 
wości polskiej. Prokurator zrzekł 
się oskarżenia, a  umorzenie tej 
sprawy nęazie miało aoniosie zna 
czcme, gdyż do dziś dnia władze 
administracyjne w  całym kraju  
sporządzają niezliczoną ilość pro 
tokuiów za noszenie mieczyków, 
sl-azując następnie na kary admi 
nistrar.yjne przy czym nieraz po­
licja odbieta mieczya. na ulicy.

(IU im  planu w jowietocn?
W k a n a le  Lado& a  — m o rz e  B ia łe

więcej plvnie krwi i lec, niż wodv
Już oddawna mowi s*ę o tym, 

że dotychczasowy kurs polityczny 
Stalina będzie musiał ulec rady­
kalnej zmianie i wejść wyraźnie 
na drogę kompromisu

System Jagoay w GPU
Pierwszym objawem tego była 

zmiana, jaka niedawno nastąpiła 
na stanowisku szefa G. P. U., któ­
rym przez wiele lat b j ł  należący 
do najzautańszycn Stalina, Ja 
goda Jagoda był dotąd jednym z 
najpotężniejszych ludzi w  pań­
stwie sowieckim i cieszył się bez­
względnym poparciem Stalina. 
Był to w  całym, tego słowa znaczę 
niu „technik" akcji terol-ystycz- 
nej który przeszedł wszystkich 
dotychczasowych szefów* G.P.U.

Jego poprzednik, Menżyński, 
był właściwie człowieKiem, który 
właściwymi czynnościami G.P.U. 
bardzo mało interesował się i nie­
raz podpisywał w jrok. śmierci, 
wcaie ich nie czytając Natomiast 
Jagoda z dziesiątków a może f se­
tek tysięcy ofiar Oow ieckiego tero- 
ru postanowił wydobyć wszystko 
to, co tylko z organizmu ludzkiego 
wycisnąć było można.

On to właśnie wprowadził nie- 
todę pracy obowiązkowej wśród 
więźniów G. P- U „ skutkiem czego 
ofiary terom były jednocześnie

najtańszym i najbardziej wydaj 
nym robotnikiem w  sowieckim 
przemyśle. Jagoda budował też 
wyłącznie przy użyciu pracy więź 
niów wspaniałe drogi wodne w 
Sowietach. Kanał, łączący jezio­
ro Ładoskie z morzeni Białym, 
był właśnie dziełem rąk więźniów  
G P. U  O tym zaś kanale mówi 
się powszechnie w* Mo-skwie, ie  
płynie w  nim więcej łez i k r v . 
tych, którzy nad nim pracowali, 
aniżeli wody. Dokonawszy tego 
wi-elkiego dzieła, Jagoda postano­
w ił przystąpić do wykonania ro­
bót wodnych w  Moskwie tego ro­
dzaju, że stolica sowiecka stałfcby 
sie portem nadwołzańsKim. W  rę­
kach więc Jagody G. P. U . było 
właściwie jedną wielką fabryką, 
stocznią lub też przedsiębior­
stwem, dostarczającym robotnika 
bezpłatnego.

Wszyscy do więzienia?
Ten właśnie Jagoda w  ciągu o 

statnicL miesięcy stale donosił 
Stalinów*! o knowaniach trocki­
stów przeciwko niemu, Ale w  do- 
nosicielstwie swym prztkroczył o 
wiele miarę możliwości, szczegól­
nie w  wy padkach, które dotyczy­
ły sowieckiej a-m ii i marynarki. 
Jagoda zahaczy*! również przez 
nieostrożność o osobę ulubionego 
wodza armii sowieckiej, Woroszy 
Iowa. Ba, dotknął naw*et Kahano- 
wieza, który jest praw*ą ręką Sta 
lina. Doszło do tego, że przez pe­
wien czas Kahanowicz obawiał 
się, ie  i on znaleźć się może w  
murach więzienia G. P. U . na Łu ­
biance.

Obawiając się też wielkiego 
wzburzeń.a w* kraju, wzburzenia 
aaiwiększych dygnitarzy sowie­
ckich, Stalin, który odczuwa le­
piej od swego otoczenia nastroje 
mas. Postanowił wyzbyć się Jago­
dy. Postanowił tym skwapliwiej, 
że ze względu na odbywające się

Płk. de la Rocąue przywódca rozwiązanej przez rząd „frontu ludo 
wego" organizacji „Croix de feu“ i założyciel „partii Społeczne* 
został oskarżony o nielegalną działalność. N a  zdjęciu płk. de ła 
Rocąue (w  środku) w towarzystwie swego adwokata i policjanta 

przed Pałacem Sprawiedliwości w Paryżu

Dziwna po lityka
kartelu drożdżowego
Kartel drożdżowy przyznaje 

hurtownikom warszawskim rabat 
w kwocie 4 grosze, natomiast na 
prowincji karttl stosuje sjBteir 
ulg indywidualnych, co pociąga 
za sobą różne ceny drożdży.

Przeciw takiej niesprawiewej

właśnie manewry, stol.ca otoczo- raźnie antyżydowskich nastrojach
armji, że domagał s*‘ę usunięcia 
żydów z czołowych stanowisk w  
rządzie, bo z armii pousuwano ich 
oddawna. Natomiast o rozmowie 
Stalina z Jagodą, jeszcze przed 
dymisją tego ostatniego, opowia­
dano, ie  Stalin dał w  niej szefo­
wi G PU  bardzo daleko idące peł­
nomocnictwa w zakresie walk ze 
spiskowcami— zwolennikami Tro ­
ckiego Gdy jednaK dowiedział 
się, ze w związku z tymi pełno­
mocnictwami mogłoby również 
nastąpić aresztów ame samego W o  
roszyjowa, ziąkł się i nietylko 
cofnął swe pełnomocnictwa, ale 
nawet usunął Jagodę ze stanowi­
ska. I

Oczywiście, te szczegóły roz­
mów opierają się jedynie na do­
mysłach i przypuszczeniach. Nie 
ulega wątpliwości, iż żaden z u- 
czestników rozmów nie podawał 
ich szczegółów, gdyż sam Stalin 
jest jednym z najbardziej milczą­
cych ludzi na świecie, ? Woroszy- 
łow i Jagoda nie mieli żadnego in 
teresu w  podawaniu tego, o czym 
ze Stalinem roz.mawiali. Niemniej 
jednak szczegóły te, które krążą w  
tutejszych kołach, sa bardzo zna­
mienne, ze względu na to, że wier 
nie oddają panujące wśród decy­
dujących czynników sowieckich 
nastroje. Niewątpliwie, zaś naj­
bardziej decydującym czynni- 
kieir była oddawna, a jest dziś 
szczególnie sowiecka armia.

na była bardzo licznymi odaziata- 
mi wojsk, skutkiem czego Woro- 
szyłow był właściwie panem poło­
żenia. N ie potrzebował nawet uży 
wad bagnetów, bo wystarczyło, że 
nimi zagros ił. Jagoda więc padł 
ofiarą myśli uratowania, bodaj 
częściowego, panującego dotąd w 
Sowietach systemu. Nietylko zre­
sztą Jagoda, ale i inni dygnita­
rze sowieccy, dotąd wszechpotęż­
ni, zostali usunięci na plan bar­
dzo daleki. Dość przypomnieć tu­
taj nazwiska Rykowa, a zwłaszcza 
Radka- niewątpliwie najbardziej 
popularnego i najzdolniejszego 
publicysty sowieckiego.

Pozornie wydaje się, że ofiara­
mi tych wszystkich posunięć były 
tylko osoby, których one bezpo­
średnio dotyczyły. Ten sąd jednak 
jest błędny. Wptawdzie jest pew­
nikiem. że tym wszystkim, któ­
rych usunięto od władzy, nie od­
rosną już napewno —  jak mów i 
przysłów* ie —  ani pazury, ani 
dziób, faktem jest jednak, że w 
ich osobach ugodzono bardzo sil­
nie w  dotychczasowy system izą 
dów Stalina. Usunięcie tych w łaś­
nie ludzi z widowni jest bardzo 
ważnj m krokiem w* wewrętrznej 
polityce -Sowietów i zapowiada 
posunięcia dalsze, które mewątpli 
wie w krótkim czasie nastąpią. 
Bn nastąpić muszą.

Plotki na temat rozmów 
ze Stalinem

N a  temat starcia między Stali­
nem a Woroszyłowem Krążą w  
Moskwie bardzo liczne plotki, Mó­
wi się, ie  Woroszyłow poinformo­
wał sowieckiego dyktatora o wy-

Ust iak~
Dwie idee

n.om unikat urzędowy hiszpań­
skich wojsk narodowych zapowie 
dział, że w  razie zdobycia Madry­
tu, zapanuje tam reżim oparty 
na sprawiedliwości, a ludność 
stolicy,'która pozostała wierna 
rządowi może liczyć na wspania­
łomyślność powstańców.

Jednocześnie anarchiści zapo­
wiedzieli, że w  razie upadku sto­
licy, wszystkie oseby przeDywają 
ce w  więzieniach madryckich, zo­
staną rozstrzelane, a w a ż n ie js i  
budynki stolicy będą podpalone, 
■względnie wysadzone w  powie­
trze

Oba oświadczenia są dla w al­
czących stron bardzo charaktery 
styczne: ludzie, którzy pragną  
lepazej Hiszpanii, nie chcą i nie 
mogliby jej budować na ruinach 
i potokach krwi. Skrupuły te hit 
istnieją dla doktrynerów anar­
chii i komuny.

—  Wprost przeciwnie, gdyby 
skrajni lewicowcy byli naprawdę 
konseK w entn i, to musieliby dążyć 
do całkowitego zniszczenia całe­
go dorobku ludzkości, by na go* 
łej ziemi nagi i steroryzowany 
cziowiek, uznał ich za jedyne 
źrodło mądrości i zechciał, nie o- 
glądając się na zapomnianą prze­
szłość, wprząc się do rydwanu  
ich ZDawionej dok ty ryn y .

Podobno okrucieństwa popeł­
niają cbie walczące strony. Być 
może! A le w  armii narodowej 
sporadyczne wypadki okru­
cieństw są zjawiskiem palologicz 
nym, sprzecznym z duchem same; 
Idei, gdy w  przeciwnym obozie 
są one pierwszym przykazaniem i 
„Trzeba rozpalonym żelazem wy 
palić przeszłość, aby nie pozosta­
ło po niej... nawet wspomnienia *.

Największa ta|emnira
Zwykle sprawy obrony państwa 

traktowane są z największą dy­
skrecją. Do tajemnic tych dopusz 
czani są ludzie cieszący się n a j­
wyższym zaufan-era Toczący się 
obecnie proces z oskarżenia ptof. 
Czochralskiego pizeciwko redak* 
cji „Gońca Warszawskiego-- wska 
żuje na pewne barazo niepokoją­
ce fakty.

N it  ilość, l e  poważną rolę w za- 
kresie gospodai czego przygutowa* 
nia do wojny odgrywa prof. Cz°- 
chralski, którego osoba stula się 
źródłem obecnego procesu, ale o- 
knzuje się, że jego zastępcą był 
konsul luksemburski w  Polsce, 
nie będący ani Polakiem, ani na* 
wet oby*watelem polskim Mamy 
bardzo dużą Sy*mpatię dla Lu- 
xemburga. Jesteśmy przekonam, 
że uczucia konsula luseiuburskie• 
go dla Polski są jakna jlepsze. W  
każdjm razie fakt, ze w  dziedzi* 
nie przemysłu wojskowego odgry­
wają dużą ro lę  ludzie, których 
związek z Polską jest bąd1* co 
bądź zewnętrzny, musi zwrócić 
baczną uwagę społeczeństwa pol­
skiego.

Istotne zabezpieczenie
Ogłoszony został komunikat mi 

nisterstwa skarbu w  sprawie wy 
płat kuponow z tytułu pozyczKi 
stabilizacyjnej. Jak wiadomo, wy­
płata kuponów z ty*tułu tej po­
życzki mogła się odbywać według  
kursów walm y amerykańskiej, 
holendersKiej i szwajcarskiej, we 
dług wyboru posiadacza kupo­
nów W  ten sposób chciano za ­
bezpieczyć interesy posiadaczy 
pożyczek.

Dziś wszystkie trzy waluty, któ 
re służyły za zabezpieczenie pf-ży 
czki, zostały zdewaluowanc. Me­
chaniczne zabezpieczenie okazało 
się fikcją. Stąd jasny* wniosek 
na przyszłość: lepsze od mecha­
nicznych sposobów będzie zabez­
pieczenie oparte na wierze w  
przyszłość i potęgę narodu pol­
skiego. To bowiem zabezpieczenie 
zawieść nie może.

B i l a n s  B a n k u  P o l s k i e g o

za I dekadą października
W pierwszej dekadzie paździer* 

niKa zapar złota powiękrzył się o 
0,2 nul zł. do T73. milj. zl. a stan 
pieniędzy zagranicznycn i dewiz 
wzrósł o 0,4 min. zł. do 16.9 min, 
złotych.

Suma wykorzystanych kredytów 
powiększyła się o 6.0 min zł. do 
834,5 min. zł.

Obieg biletów bankowych —  
w wyniku wyżej omówianych 
zmian powiększył się o 0.1 min zł. 

polityce kartelu protestuje ostat- do 1,047.9 min zł. 
nio kupiectwo w  W ialKoj^aęa* Pokrycie złotem wynos*' 32.38*39 'senatorowie ■ posłowie ogląoają 'nwestycje w kraju
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Uizriwy kapitalista, zadowolony robotnik
Kto nie pracuje -  ten nie je

D  5 c z e g o  t o w a r y  j a p o ń s k i e  s o  n i e p r a w d o p o d o b n i e  t a n i e !

Dziwy czytamy o zdolności kon 
kurencyjnej japońskich fabry. 
Ale prawda o przemyśle japoń­
skim jest dziwniejsza od wszysl- 
k:ego, co moglibyśmy na pods ta- 
wie naszych stosunków przy* 
puszczać.

Japonia, jako kraj przemysło­
wy, zrobiła olbrzymie postępy, 
zdystansowawszy państwa ■ za­
chodnie w bardzo wielu dziedzi­
nach. Dotyczy to przede wszyst* 
kim przemysłu włÓKienniczego, 
przez co angielski Manchester 
np. stracił palmę pierwszeństwa

jednak wygaśnie, dawna robotni­
ca wraca ao swoich na wieś.

Zytie robotnicy
Jak wygląua życie w japoń* 

skiej fabryce? Weźmy dia przy­
kładu fabryKę zatrudniającą 
2000 robotników i mającą 140 tys. 
wrzec ion. Z liczby robotników 
tylko 200 było mężczyznami. 
Otrzymują oni płacę tygodniową 
i mieszkają blisko fabryki razem 
z rodzinami. Płaca ta wynosi 
przeciętnie 60 jenów miesięcznie, 
czyli około 90* zł. Dziewczęta

na cały świat. Ten Manchester Kontraktowane są do każdej fa­
nie może z Japon.ą w spórzawed- oryki z najbliższych przeważnie 
niczyć, gdyż japońskie tkaniny okolic, a icn dzienna płaca wyno- 
bawełniane są o połowę tańsze od ' si 66 senów (sen jest setną czę. 
najtańszych angielskich. Na r o - ' ścią jena). Mieszkanie i różne po- 
wery np., pochodzące z Japonii, łączone z nim dodatki fabryki da- 
wszystkie kraje nałożyły bardzo ' ją  robotnicom bezpłatnie. Za u- 
wysokie cła. Mimo to jednak ro- trzymanie —  posiłki wydawane
wery te docierają wszędz.e. Clio* 
ciaż cło na rowery japońskie w y­
nosi w Stanach Zjednoczonych 
100 proc. wartości, nawet w bar­
dzo odległym od Japonii New  
Yorku sprzedają je za połowę ce­
ny amerykańskich.

Urządzenia i maszyny 
mają najwyżej 20 lat

Jednym z głównych atutów ja*

są tizy razy dziennie zupełnie 
dostatecznie —  każda robotnica 
płaci 145 stna azienme. 
i Jak widać, ceny utrzymania są 
tak nizkie, ze robotnikom i robot* 
nicom te minimalne płace wystar­
czają. Co więcej, wydając, tak 
mało na całodzienne utrzymanie, 
mogą sobie pozwolić La kupowa­
nie np. różnych przedmiotów z 
zakresu kosmetyki oraz pism.

pońskiegu przemysłu stanowi o- Przy każdej fabryce znajduje się
ko’iczność, że jest to przemysł 
zupełnie nowy, albowiem olbrzy­
mia większość japońskich fabryk  
włókienniczych powstała w okre­
sie ostatniej? lat 20 Nowocze* 
sność urządzeń, szczególnie w po­
równaniu z fabrykami angielski­
mi, które utrzymywane są w spo­
sób wysoce „konserwatywny", 
stanowi właśnie główną podsta* 
wę japońskiej produkcji, może być 
ona nie tylko znacznie tańsza, 
lecz i szybsza od europejskiej.

Skoszarowanie robotnic
Inną osobliwością fabryk w łó­

kienniczych jest to, że wszystkie 
niemal roDotnice (element żeń­
ski wśród zatrudn.onych w prze­
myśle włókienniczym stanowi ol» 
brzymią większość) mieszkają

duża czytelnia, zaopatrzona w po. 
wieści i ilustracje. Cieszy się ona 
powodzeniem.

Fabryka dDa o zdrowie robot* 
nic. Co dnia odbywa się 15-m'nu- 
towa obowiązkowa dia wszystkich 
gimnastyka. Przy każdej fabryce 
jest szpital, ale ilość chorych ni­
gdy nie dochodzi do jednego pro­
centu.

Biała I IJa
Istnieją też różne organizacje i 

stowarzyszenia o charakterze kul 
tura! nym. Wśród kobiet szczegól­
nie jest popularna organizacja 
„białej lilii". Członkinie zobowią­
zują się wzajemnie do wielkiej 
karności i obowiązkowości, hasłem 
bow tem organizacji jest „rozum­
ne spełnianie obowiązków, wza*

-fi ' •* -w Rado-
, . , ,  , .  miu proces o nadużycia w tam-

przy fabrycd kazaa nowa robot- jemna uprzejmość, wierność pat,- ^  ur sferbowym, do.
i  ____ I ___ __  /_ L __         — ntnm n^Oł rtrtnirnnir miraiłnli’ *

ki sam sposób, jak rekruci na 
służbę w wojsku. Uważają po 
prostu tę pracę za nieunikniony 
przerwę między swym dzieciń*
stwem a późniejszym małżeń­
stwem i macierzyństwem. W każ­
dym razie praca w fabryce jest 
nieskończenie łatwiejsza, aniżeli 
trudy, które czekają je po wyj­
ściu za mąż. Tako żony rolników, 
Dędą musiały w pocie czoła pra* 
cować od świtu do nocy, fakt zaś, 
że co roku najpewniej dźwigać 
będą na swych plecach coiaz tc 
nowe niemowię, wcale .m tej
ciężk iej pracy nie ułatwi.

Nie ma syneKur
Trzecim wreszcie i nie naj­

mniej ważnym atutem przemysłu 
japońskiego jest niezmiernie osz­
czędna administracja przedsię* 
biorstw i zupełny brak wszelkich 
synekur w życiu gospodarczym. 
Ilość tzw. „rekinów", ciągnących 
olbrzymie zyski bez pracy, jest w 
Japonii ograniczona do minimum. 
Bezlitośnie również tępi się to, co 
u nas nazywa się .kombi nator- 
stwem". Japonia jest bardzo bliz- 
ka, w przeciwieństwie do państw 
białego świata, realizacji zasady: 
„Kto n;e pracuje, ten me je".

T a b e i k a  m ą d r o ś c i

zwierząt
Jeden z najlepszych znawców 

świata zwierzęcego, dyrektor o- 
grouu zoologicznego w New Aor- 
ku, po długoletnich badaniach u- 
łożył następującą listę zwierząt 
—  z punktu widzenia ich mądro­
ści.

1 szympans, 2 —  orangutang, 
3 —  słoń, 4 —  goryl, 5 —  pies, 
6 —  bóbr, 7 —  koń, 8 —  lew mor­
ski, 9 —  niedźwiedź, 10 —  kot.

Dyrektor ten utrzymuje, że nie 
ma żadnej wątpliwości, iż wyżej 
stojące małpy patrzą na nas, lu­
dzi, tak, jak my patrzymy na nie. 
A  więc jaK na pewnego roazaju  
kiewnych, z których nie można 
być dumnymi. A  przecie —  po­
wiada —  zwierzęta widują nas 
przeważnie w ubraniu.

Polski kościół
w buenos Aires

Przed kilku tygodniami zawią­
zał się w Buenos Aires Komuet 
Budowy Kościoła Polskiego. —  
Inicjatorami są wydawcy „Codz. 
Niezai. Kuriera Polsidego" i p. 
J. Panas. Składki zainicjowane 
przez p. Panasa i-osną. Kościoł 
ma wielkie znaczenie nietylko re 
ligijne lecz i narodewo-propagan- 
dowe, gdyż w  Argentynie wciąż 
jeszcze —  „polaco" oznacza żyda 
geszefciarza. Niestety projektowi 
Duaowy sprzeciwiają się komun 
żujące pisma w Argentynie „Głos 
Polski" i „Wolna Polska".

W e s o ły  k ą c ik
Znajomość geograiii

Hullo! Hallo! Niech nam pan powie, gdzie jesteśmy.

Między służącymi
Marianna,
„doch tory

t o  szkolę polską
na kresdch w i eńskich

Ilość szkól na Wileńszczyźnie i No- 
wogródczyźnie jest o wiele z? maia, 
o przy tym specyi czne warunidi za­
ludnienia sprawiają, że często dzieci 
n'e mogą korzystać zbyt odleg­
łych szkół. Kilkadziesiąt szkół po- 
wszecnnycn prowadzonych w * cje 
wództwach Nowogrodzkim i Wileń- 
skrn nie zaspakaja nawet minimal 
nych potrzeb 

Stosunkowo nie wielka uEaia gru­

py osób lub jednostki umożliwi pro­
wadzenie pzKoły —  obronę polsKOŚci 
nu kresach.

Gminy dostarczają mieszkania, opa­
lu i światła, konieczne jest 100 zl. 
miesięcznie —  na koszt utrzymania 
szkoły.

Wszelkich infotmacyi udziela Za ­
rząd P. M  S. w  Wimie. uL U  Meń- 
ska 23; konto czekowe P. K. O. 
Mr. 80630.

„W  urzędzie skarbow ym
dzieje sią granda'*

fcftl .4 afr
Toczący  s ię  obecn ie

nic a zawiera z fabryką umowę na 
dwa lata. Umowa może być prze­
dłużona na dalszy okres. Gdy

UBIORY MEfKIC
i  r ta  •x£*rryo-*A>&ru&

ABC soortowe

Szpila w próżnię
Najpierw  ukazał się komunikat 

PA l-iczn e j, że na iristrzoslwach lek­
koatletycznych w  Wilnie stwierdzo­
no nieuprawniony start zawodnika 
Andrzejewskiego, członka p( znań- 
skiej „W arty " w  barv ach AZS -u  o- 
raz start Gburczyka z ‘Sokola pod na­
zwiskiem Graczyka, Komunikat ten 
dal asumpt p. ladeuszowi G rabow ­
skiemu do naoisania w  „Kurierce Po­
rannym" artykuliku p 1 „Akademicy  
poznańscy dopuścili się gminnego o- 
szustwa".

W  zakończeniu tego artykuliku, u- 
trzymanego w  tonie napastliwym, 
czytamy dosłownie;

„...wychowanie klubowe w  AZS-ie  
poznańskim bardzo szwankuje. Czy l -  
by to były skutki „pracy politycznej" 
n terenie A ZS-u  poznaiiskiego?

Jak wiaaomo —  klub ów  przoduje 
w  dziedzinie „pracy" politycznej" po­
śród towrzystw sportowych, troskli­
wie i pilnie „wychowuje 1 politycznie 
swych członków w  duchu skrajnie 
endeckim. Piękne wyniki daje to w y ­
chowanie".

Obecnie PAT-iczna wydala drugi 
komunikat, w  którym prostuje po­
przednią wiadomość: Andrzejewski
nie byl wogóle wymieniony na uscie 
zawodników i ua mistrzostwach nie 
startował, zaś Gburczyk rzeczywiście 
jest wpisany na hstę zawodników do­
datkowo, po terminie i bez podania 
przydziału klubowego, jako „G bur­
czyk —  Poznań" Startował więc pod 
własnym nazwiskiem i nie jako czto- 
nek AZS-u .

Jak wobec tego wygląda artykulik 
p. Grabowskiego o „gminnym oszu­
stwie akademików poznańskich". Po­
co napadać, nie sprawdziwszy pt - 
przednio informacji? Okaz.*? Woic  
szpilkę akadem.kom wychowanym  
„w  duchu skiajnie endeckim"? Szpila 
utkwiła w  próżni. Trzeba tylko po 
tem zamieszczać sprostowania.

Niestety, „Kurie. Poranny" dotych­
czas sprostowania, swego napastliwe 
go i nieopartego na prawdzie artyku­
liku, nie zamieścił. Dlaczego?

stwu oraz zjednoczony wysiłek, 
zmierzający do możliwie najin­
tensywniejszego powiększania do 
brooytu państwa".

Raz na tydzień w takiej właśnie 
organizacji odbywają się zebra 
nia i odczyty, podczas których 
rozważane też bywają różne sen* 
tencje z ksiąg Buddy Oto niektó­
re z  nich: „Kto jest panem
swych myśli, może być szczęśliwy 
nawet wtedy, gdy mc nie posia­
da... Zawsze budujcie tylko wszy­
stko na własnym umyśle; jest to 
jedyna rzecz, ud której możecie 
być zależni. Kształćcie ten umysł, 
gdyż wtedy każda droga jest 
przed wami otworem... Cieszcie 
się z życia. Świat stworzony jest 
po to, abyśmy byli szczęśliwi... 
Nigdy nie zazdrośćcie innym..."

Rozrywki
Pracuje się w fabryce na dwie 

zmiany. Cztery dni w miesląeu 
stanowią obowiązkowy dla wszy* 
stkich wypoczynek. Prócz tego w 
każdej fabryce dwa razy na rok 
odbywają się wielkie zawody 
sportowe, raz zaś na rok ogólna 
majówka Fabryka organizuje dla 
robotników koncerty i seanse k.- 
nematograficzne, dla dneweząt 
zaś od czasu do czasu urządzane 
są tańce.

Czy robotnice są ze swego ży­
cia zadowolone? Patrzą one na 
pracę w  fabrykach zupełnie w ia-

starcza co dzień rewelacyjnych 
wprost faktów, odsłaniających 
zdumiewające stosunki, jakie pa­
nowały na terenie radomskiej 
izby skarbowej, świadkowie sta­
jący w procesie oświetlają nie 
tylko fatalną gospodarkę w ra­
domskim urzędzie skarbowym, 
lecz także opowiadają o nieby­
wałych wprost metodach egzek­
wowania należności od płatni­
ków, które następnie przywłasz­
czali sobie oskarżeni. Nic dziwne­
go, że jeden ze świadków, naczel­
nik wydziału izby skarbowej w 
Kielcach, zeznał m. in., iż delegat 
ministerstwa, który wraz z nim

„Kom eta Higginsa
zb liża  się  do Ziem-' 

Wesoła audjC a rediowa
ży w a  akcja, doskonale dialogi, cie­

kawy pomysł kompozycyjny, niesa­
mowite przygody —  oto główne za­
lety literackie słuchowiska M arkow- 
sk ego p. t „Kometa H gginsa zbliża 

się do cierni", które Kameralny Teatr 
Wyobraźni przekaże z Poznania na 

wszystkie rozgłośnie w  sobotę 17. 10. 
o godz. 22.30. Słuchów-sko reżyseru­
je Michał Melina, który odtworzy ro 

lę główną. Poza tym wezmą udział: 
Elżbieta Łabuńska, Ryszard W asilew ­
ski, Stanisław Porzycki i Bolesław  
Roslan.

przeprowadzał kontrolę 2-go: u- 
rzęau skarbowego w  Radomiu, o- 
trzymał telefon treści następują­
cej: „Panie inspektorze, dobrze, 
że pan przyjechał. W  drugim u- 
rzędzie skarbowym dzie<e się 
granoa. Krzysztoforski to zło­
dziej. Załatwcie się wreszcie z 
tym łobuzem". Te i t. p. kwiatki 
dowodzą też o nader niskich Kwa­
lifikacjach moralnych oskarżo­
nych.

—  Słyszała panna 
:asza panienka się 
zowała" ?

—  Ano, jak nie miała dobrego 
przykładu w domu rodzicielskim, 
to się musiała zmarnować.

Szczerość
—  A  wiec pan pragnie, panie 

Henryku, zostać moim zięciem?
—  Hm... tego nie powiem, pro­

szę pani, a le  skoro się już ożenię 
z córeczka szanownej pani, to bę­
dzie musiało tak być.

W szkole
—  Znowu się spóźniłeś Karol- 

ku!
— A  bo ojciec mnie potrzebo 

wał panie psorze!
—  Jakto? Nie mógł sie kim in­

nym wyręczyć?

c—  Nie mógł.
—  A cóż takiego ronił?
—  Bił mnie w skórę...

M etam orfoza
Prof. A . —  Co się się stało w ła­

ściwie z tym studentem Iksem, 
Który w zeszłym roku pracował u 
kolegi ?

P iof. B. (chemik) —  Nieborak! 
Dzielny chłopak! Gdyby tylko nie 
był taki lekkomyślny przy do-' 
świadczeniach chemicznych 
Spojrzyjcie, kolego, na sufit... WI 
dzirie tam plamę? To on! ..

romansu
odcinkowego

„Morderca utkwił nóż w szyi o* 
fiary, zręcznym chwytem prze­
ciągnął go aż do serca i  głucho 
wyszeptał':

Dalszy c*ąg nastąpi.

—  Dziesięć lat pracowałem nad tą maszyna.
—  A co to jest?
—  Niezawodna zapalnicza!—

Do nędzy i ru iny
doprowadzili całą wieś

Rozrzutna gospodarka „penów dyrektorów”
W  1926 r. gospodarze wsi 

Szymborze -  Turzany na Kuja­
wach, postanowili zawiązać spół­
kę drenarską, celem przeprowa­

dzenia melioracji. W  tym celu 
zaciągnięto w Banku Rolnym po­
życzkę w sumie 600 000 zł., uzy­
skując dogodne warunki spłat.

Chleb i praca dla Polaków
W  powiecie święciańskin, daje się 

odczuć Drak sklepów chrześcijań­
skich, sprzedających różnorodne ar­
tykuły —  od spożywczych do ko­
smetycznych.

V  Ignalinie (pow . swięciański) po­
trzebny jest sklep sprzedający wszel­
kie artykuły handlu detalicznego.

W idzę (pow święciański) potrzebu­
ją  sklenu ogólnegu.

W  Brack iw ie (m ir w  powiatowe) 
konieczny !est również sklep, mają­
cy na składzie różnorodne towary.

W  Oszmiame znajda zbyt aż trzy  
takie sklepy ogólne.

* *  *
W  święcianach potrzebny jest sklep

ogólny; może mieć dość duży obrót 
dzienny.

* *  *
W  powiecie Wileńsko -  Trockim  

potrzebne są też sklepy ogólne o mo­
żliwie dużej różnorodności posiada­
nych towarów ; Turgiele —  potrze­
bują takiego sklepu, takiż sklep /.naj­
dzie zbyt w Wornianach, również 
Now o  -  Wilejka, posiadająca dużą 
mleczarnię spółdzielczą nie ma jed­
nak sklepu ogólnego, Wreszcie sklepu 
z rozmaitymi artykułami potrzebuje 
Podbrodzie.

*  * *
Zgłuszenia uprasza się kierować li­

stownie do Związku Polskiego w  Po­
znaniu ul. Pocztowa 27 m. 1 lub o- 
sobiście do oddziału Związku Pol­
skiego w  Warszawie ul. Krak.- 
Przedm. 41 nil. 6 w godz. 10 —  13, o- 
raz 18 —  20 (z wyjątkiem sobót).

Józef Szigetti i Lcvro Maleczic
w koncercie radiowym

Groby z czasów wojen szwedzki ch znaleziono w  miejscowości 
'P leśn ią p c j Tarnowem. N a  zdjęciu jeden z odkrytych grobów.

Józef Szigetti należy dzisiaj do 
największych i najsławniejszych 
skrzypków świata. W  piątek 16. 10. 
wystąpi o godz. 20 Józef Szigetti w 
Filharmonii Warszawskiej. Koncert 
transmitują rozgłośnie polskie i roz­
głośnie 
Belgrad

w arzyszeniem orkiestry.
Drugą atrakcją tego wieczoru bę­

dzie występ słynnego kapelmistrza 
jugosłowiańskieg > Lovro Mataczl 
cia. Zagraniczny gość dyrygować bę 
dzie Symfonię g-moll Mozarta oraz 

jugosłowiańskie: Zagrzeb, dwa utwory współczesnych kompozy-
i Lubiana. Artysta wykona t„rów: Jugosłowianina J. Gutovacza

koncert skrzypcowy heethovena z tc i Polaka M. Kondrack.ego —  „Kon-
1 c

Funkcje skarbnika, sekretarza i 
technika spółki powierzono nieja­
kiemu Jasińskiemu z Inowrocła­
wia. Miał on też pieczę Dad cało­
ścią prac melioracyjnych Do 
dnia dzisiejszego gospodarze w  
Szyrnborku W D łacili około 400.0-10 
zł., z czego jednak nic nie wpły­
nęło na spłacenie długu w Ban­
ku Rolnym. Całą tę sumę bowiem, 
pochłonęły koszta administracji 
zarządu spółki. Obecnie wiec go­
spodarze w Szyrnborku z tytułu 
swych udziałów w spółce zadłu­
żeni są po 1.200 zł., a więc sumę 
stanowiącą równowartość ich zie­
mi. Wszystkie wpłacone pienią­
dzu przepadły wskutek rozrzutnej 
gospodarz zarządu spółki. O ca­
łej tej aterze donosi „Gazeta Ku­
jawska", która pisze, ze zagrożo­
na ruiną wieś Szymborze, dzięki 
wzorowemu postawieuiu miej­
scowych gospodarstw rolnych, by 
ła wzorem dla całej okolicy. W  
tych dniach odbyło się zebranie 
kJkuset członków w obecności 
przedstawicieli władz woje­
wódzkich, na którym postanowio­
no zwrócić się do właściwych  
czynników z prośbą o wkroczenia 
w całą tę aferę i uratowaniu kil­
kuset gospodarstw od grożącej 
.m niechybnie ruiny. Sprawa ta 
jest przykładem tak bezceremo­
nialnej gospodarki publicznym 
groszem, prowadzonej przez n.c- 
odpowiedzialne jednostki, że po­
winny nią zainteresować eię wła­
dze nie tylko administracyjne, 
ale i sądowe.

I cert na orkiestrę".
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W  w ł ! m  o  i i d w j  l a d
56 rocznica Tourarzystwa Czytelni Ludowych

Poświęcenie fokalu Akademickich Kół T.C.L.
Poznańskie Towarzystwo Czy- 

telni Ludowych jest bratnią or* 
gamzacją Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Jest ono najstarszą i 
najpotężniejszą o.ganizacją na 
terenie wojswóaziw : pomorskie­
go, poznańskiego i śląskiego. 
Chlubnie zapisane w okresie nie­
woli swą walką o duszę polską, 
dziś Towarzystwo to staje do no­
wych, wielkich zadań MianowK 
cie postawiło sobie za cel: rady­
kalną przebudowę Pol&k., przez 
wychowanie nowego typu obywa­
tela, w myśl zasad religii katolic­
kiej i idei narodowych za pomocą 
książki, filmu, świetlicy, teatru 
ludowego, wykładów i wszystkich 
innych środków wychowawczych.

T. C L. jest ruchem bojowym: 
prowadzi nieubłaganą walkę ze 
światopoglądem matoiialistycz* 
nym i z wpływami obcymi, szcze­
gólnie żydowskimi, w kulturze 
polskiej.

Obecnie T. C. L. realizuje wspa 
niaty plan stworzenia „walu o 
chronnego" bibliotek wzdłuż gra­
nicy polsko » niemieckiej, by u- 
mocnić polskość na kresach za­
chodnich

Duszą organizacji i żywym wy­
razem idei, do których dąży T. 
C. L., jest Dyrektor Towarzy­
stwa, ks. dr. Milik.

cie tych samych idei co T C. L. 
i zalicza się Jo nieskrystalizowa- 
npgo jeszcze odozu  narodowego, 
Który musi powstać, jako antyte* 
za frontu ludowego.

Poświęcenia lokalu dokonał ks. 
dr. Milik, gorąco ap e lu je  do 
młodych, by w imię swy ch szczy t­
nych haseł rozpoczęli pracę, któ­
ra musi przybliżyć wielkość 
Ojczyzny

Przemówienie 
na Placu Wolności

Na Placu Wolności zainstalo­
wano megafony, przez które do 
tłumnie zebranej py*iliczności, 
wygłosili przemówienia członko* 
wie Ak. Kól T. C. L,

Jako pierwszy przemawiał p.

mgr. Mikołajczyk, prezes Poznań­
skich Korporacyj Akademickich, 
wzywając młodą inteligencję i 
młodzież akademicką, by tłumnie 
wypełniła szeregi Armii oświato­
wej i walczyła, aż do pełnego 
zwycięstwa idei, —  której symbo­
lem: Krzyż i Orzeł Biały.

W  dalszym ciągu p. Zofia Żur* 
bicKa z Zarządu Ak. Koła T. C. L. 
podkreśliła rolę młodej, wykształ­
conej kobiety w pracy oświatowej 
na tle powagi bieżącej chwili 
dziejowej i ideałów młodego po­
kolenia. '

Wreszcie jako ostatni wygłosił 
przemówienie v-prezes Akad. Ko* 
ła T. C. L. p Stefan Golachowski 
—  p. t. „O nowy ład w Polsce", 

(Szczep.)
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Rozwój Zvvią;ku Polskiego
bziiałalnbsć pizcówki płockiej

Mrodzleż akademicka 
w szeregach prac> 

oświatowej
Dnia l  października, w roczni* 

cę założenia T C. L., przyjął się 
zwyczaj, by nie urządzać żadnych 
akadomij, lecz wykazać się jakąś 
pracą dokonaną, lub zacząć jakąś 
nową pracę.

W  roku bieżącym w 56-tą rocz­
nicę istnienia T C. L., na pian 
pierwszy wysunęła się uroczy­
stość rozpoczęcia pracy przez" 
Akademickie Koło T C L. i W.
S. H. oiaz poświęcenie lokalu 
tych kół.

Po Mszy św. odpiawiouej przez 
ks. dr. Milika, jLiroczystość rozpo* 
częło przejnówjeme prezesa Koła 
przy U. P., Pus-a, w którym V 
scharakteryzował pracę kćł j a k o  
jedną z form urzeczywistnienia 
nowego ładu w Polsce, następnie 
przedstawił wyniki półrucznej
pracy Kół, a mianowicie: trzy­
dzieści ośm referatów w j głoszo­
nych przez sekcję odczytową na 
terenie Poznania i prowincji, zor­
ganizowanie kursu pracy oświa* 
towej dla młodzieży aKademic- 
kiej, pracę w świetlicy itd

Po przemówień u prezesa zło­
żyli życzenia Kołom przedstawi­
ciele Senatu, starszego społe­
czeństwa, Poznańskich Korpora 
cyj Akademickich, Bratniej Po­
mocy W . S. H , Samopomocowej 
Organiz. Stud. Strzelca Akade­
mickiego, któregc deiegat, życząc 
Kcłom pomyślnego rozwoju, o* 
świadczył, że Strzelec na Uniwer­
sytecie Poznańskim stoi na grun-

W  styczniu 1935 r. powstała w 
Płocku skromna początkowo pla­
cówka Związku Polskiego. Dzięki 
jednak wysiłkom prezesa p. Nowa  
ka i członków organizacji, plano­
wości akcji —  po 21 miesiącach 
pracy Płock zdobył 69 nowych poi 
skich sklepów, warsztatów i skła­
dów.

Obecnie płocki oddział Związku 
Polskiego zamierza założyć cały 
szereg droDnych wytwórni, które- 
by dały zatrudnienie i zarobek ca­
łym rodzinom.

Wytwórnie te nie w y m aga ją  

w ie lk iego  k ap ita łu , a dostarczą 
kupcom  cały sze reg  tanich i po­
trzebnych  artykułów, a więc będą 
wyrabiane szelKi i podwiązki, g ie -  
try , ręK aw iczki, b ie lizn a , pask i 
itp.

Związek Polski w Płocku nie 
poprzestaje jednak na zakładan.u 
brakujących polskich placówek, 
ale prowadzi usilną piopagandę, 
aby społeczeństwo poparło pol­
skie, przedsiębioPstY/u 5 walczyło 
o ouzydzarie miast poiskich.

Walka o cdżydsenie
Zasłużony prezes tej instytucji 

p. Gustaw Nowak opracował *n- 
sttukcję p t. „Metody walki go­
spodarczej z żydami", w  której pu 
aaje jak zakładać oddziały Związ­
ku Polskiego, jak zakładać pla­
cówki gospodarcze i jas prow-a- 
dzić propagandę.

Między innymi skutecznie sto­
sowanym środkiem jest wysyłanie 
upomnień osobom popierającym  
żydów i ogłaszanie czarnych list.

Opracowano nawet specjalny 
formularz —  ułatwiający zesta­
wienie wszystkich placówek pol­
skich i żydowskich, i pozwalający 
na zorientowanie się —  jakiego
sklepu najwięcej potrzeba.

Uświadomienie narodowe
Pośród wielu wydawnictw

Konieczność ujawniania cen
na artykułach pierw szej potrzeby

W ostatnich czasach stwierdzono u- i dzone, pomarańcze, cytryny, mięso, 
chylanie się przedsiębiorstw sprzedaży wędliny drób, tłuszcze jadalne, urty- 
artykulow pierwszej Dotrzeby od u- kuty kolonialne, artyKU^bdzlCiriwj^ i
jawniania cen artykułów zarowno na 
wystawach sklepowych, jak i w  
wnąirz sklepu, oraz nie wywieszania 
cenników.

Artykułami powszechnego użytku, 
podlegającymi ujawnieniu cen, sa- zie­
miopłody i ich przetwory, wszelkie ja­
rzyny, nabiał i jaja, ryby żywe i Wł-

galanteria, artykuły opalowe i oświe­
tleniowe, pasza, skóry, przybory szkol­
ne, oraz artykuły apteczne, budowla­
ne i gospodarstwa domowego.

Wszystkie te artykuły muszą mieć 
ujawnioną cenę zarówno na towarze, 
ik i w cenniku, wywieszanym na wi­

docznym mi.jscu

Uspołecznienie Wspólnoty Interesów
na m artw ym  punKtle

KATOW ICE, 14 10. Naposiedze- nia spółka gestyjna „Zjednoczenie
nip komisji dla spraw uspołtcz 
nienia przemysłu surowcowego ze 
specjalnym uwzględnieniem kuli

Górniczo-Hutnicze", w której po­
siadaniu znajduje się portfel ak­
cji „Wspólnoty Interesów" je3t

cernu „Wspólnoty Interesów" re- skłonna odstąpić pi aeownikom
część tego nortfelu. Nad ref era 
tem tym wywiązała się obszerna 
dyskusja.

Oświadczenie p inż Kowalskie­
go nie uwzględniło wysuniętej 
przez pracowników „Wspólnoty" 
lezy „przejęcia pakietu akcji, da­
jącego dostateczny wpływ na go­
spodarkę i dalsze losy tego kon 
cernu której respektowanie jesi 
—  jak wiadomo —  zasadniczym 
warunkiem pracowników. Odda­
nie w ręce pracown ików nieznacz­
nej części akcj musi być trakto­
wane jedynie jako manewr, jmię- 

erzego Szynką w skiego Chmieln . rz£lją Cy utrudnienia im w-alki o
35, Nowootwarta lilia Marszalków- , ,
ska 46. lepszy byt.

ferat wygłosił prezer Nadzoru Sa 
dowego tego koncernu p. inż. Ko 
walski. Jak wynika z przemówie-

L HKosienia Promie g
i ^ — —

M E B L E  100 Z Ł .  prześliczna
sypialnia stołowy, gaoinot ckrom- 
nieiszy 50 Mowy Świat 30 róg F e  
rarkiego

sa jn Jurki, paltoty urzniow-skie. 
Fi tt EŁ\ Y, jesienne nowości, JE­
DWABIE najtaniej kupicie; magazyn

S ł  -  ...........

Związku Polskiego zwraca uwagę 
krótka i. zwięzła broszurka opra­
cowana przez p Nowaka —  p. t. 
„Przyczyny kryzysu i aregi w yj­
ścia w Polsce", w której autor 
stwierdza, że do najbardziej palą­
cych zagadnień należy odżydze- 
nie Polski. Dalej zaś podaje, że

do „najważniejszych postano­
wień, jakich wymaga w Polsce ży 
cie gospodarcze należy m. in.: u- 
sunięcie żydów z P oIskI, ograni­
czenie wyzysku obcego kapitału i 
karteli —  a społeczeństwo powin 
no „organizować się do twórczych 
wysiłków".

OKAZJA TANIEGft KUPNA PARCELI
— I I  SŁUŻEW— SŁDHWIEC UMÓW — - ZiLBIE

Sprzedajemy na długie spłaty tanie parcele w willowej, zdrowej, suchej, le­
sistej . ogrodowej dzielnicy Wielkej Warszawy. Niezawodna , blska przy­
szłość. Siaty wzrost w artości. 30 poc agów z Dworca , Głównego. Kolejka. 
Tramwaje. — Akty hipoteczne natychn iast. Sprzedaż na cKgoanych warun 

kach kredytowych i za gotówKę prowadzi

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  DÓBR W IL L A N O W S K IC H  H  W A R S Z A W IE
MaioZdikowska 94 m. 18, tel. 8-44 56, godz. 9— 15 1 17.30— 19. Sprzedaż 
DZIAŁEK Z DOM AMi w Wowrze-Aninie prowadzi biuro inż. L. Mu­

szyńskiego Warszawa, Krak. Przedni. 6— 1. tel. 624-33.

Dziś św. Gerarda
Jutro św. Małgorzaty

2 Ł J 2 W
WIELKI: w czwartek premiera

„Strasznego Dworu".
- NARODOWY. „Sprawy rodzinne".

NOWY: „Dowód osobisty".
LETNI: „ćwiartka papieru' .
POLSKI: „Klub Pickwicka".
MAoY: „Ryk byłego lwa".
KAMERALNY: „Mitura".
MALICKIEJ: „Piofesja pani War­

ren" .
CYRULIK WARSZAWSKI: „Karie­

ra Alfa Onegi".
OPERETKA przy ul. Karowej: 

„Wesoła wdówka".

Przedstawiani %ię jako nowy

v i

W -riS O e T K E F Ą
budvń'Czekctado'vo •śmietanknyyy
Dr. A. Oetker Sp z o. o . Warsza­
wa, Rakowiecka 23. Niezrównana 
książka z przepisami Dra A. Oetke- 
rs p. t. „Dobra gospodyni piecz' sa­
ma", jest do nabycia we wszystkich 
sklepach kolonialnych, księgarniach 
i u nas. Cena obniżona 30 groszy.

Sąd oddalił pretensję Państwa
do własności Kościoła»  -t,r

IV roku 1865 rząd rosyjski 
skonfiskował nieruchomość nale­
żącą do parafii św Stanisława w 
Siedlcach. W  budynku tym u- 
mieszczono szereg instytucyj pra 
wosłuwnych, które podczas ewa­
kuacji w 1915 roku musiały Pol­
skę opuścić. Wówczas Komitet 
Obywatelski przekazał nierucho­
mość Tow-. Op'eki nad dziećmi 
które umieściło tam ochronkę. 
Później władze diecezjalne uwa­
żając się nadal za właściciela 
budynku, stan ten zalegalizowa­
ły, nakładając jedynie na Towa­
rzystwo warunek prowadzenia 
ochronki w duchu katolickim 

W 1930 r. zainteresował się 
nieruchomością Skarb Państwa i 
za pośrednictwem Prokuratom  
Generalnej wystąpił o eksmisję 
ochronki. Do sprawy przystąpiła 
również Kuria Biskupia Podla­
ska której pełnomocnicy adwoka 
ci: Czerwiński i Chrzanowski
stwierdzili, że ukaz rosyjski z r. 
1865 będący aktem zemsty za wy­
bitny udział duchowieństwa ka­

tolickiego w powstaniu 18o3 ro­
ku nie może powodować żadnych 
uprawnień dla Skarou Państwa 
Polskiego tym bardziej, że kon­
kordat ze Stolicą Apostolską u- 
znal w tym względzie prawa Ko­
ścioła, wyłączając jedynie dobra 
już będące w posiadaniu Skarbu 
Państwa

Zgodnie z tymi wywodami naj­
pierw Sąd Okręgowy w Siedl­
cach a wczoraj i Sąd Apelacyjny 
pod pizewodnictwem s. Mrozow­
skiego oddalił wszelkie pretensje 
Skarbu Państwa.

PIĄTEK, 16 PAŹDZIERNIKA 1936.
6.30 „Kiedy ranne..." 6.J3 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pi.) 7,15 Dzien 
por. 7.30 Muzyka (pi.) 8.00 Aud.
dla szkoŁ

11.30 Aud. dla szkół (dla dzieci 
st). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Konc. Zespołu W. 
Tyehowskiegc i J. Rosnera. 12 45 
„Czy znamy się na drobiu" — pogau
— wygł. dr, M. Gutowska 12 50 
Dzien. południowy.

15.00 Wiad. gospod 15.15 Muzyka 
ork. ępł.) 15.55 „Jak spędzić święto"
16.00 „Film, plastyka, architek ura“ 
16.IO Pogad. społeczna. 16,15 Rozmo­
wa z chorymi ks. kapelana M Rę­
kasa (ze Lwowa), 16.30 K-nc. roz­
rywkowy w wyk. Stałej Ork. I . h 
z udziałem „Czwórki Radiowej". 17.(0 
„Barcelona" — odczyt — wygł. ot 
Machniewdcz (ze Lwowa). 17,15 
Konc. rozrywkowy. 17.50 Pogadanka 
aktualna. 18.00 „Poradnik sportowy"
— red. J. Włodarkicw:cz. 18.10 Wiad 
sport. 18,20 Konc. reki. 18,45 Progr. 
na jutro, 18,50 „Przegląd roln. pra­
sy" — inż. I. Niewodniczańska (z 
Wilna). 19.00 „Jozef Siwek" (op-w. 
z ziemi Olkuskiej) J Waśniewskie- 
go. 19,20 „Z pieśnią po kraju" —  
aud. prow. prof. Br. Rutkowski,,

20.00 Konc. symf z Filł.urm, War­
szawskiej. W yk. Ork. Filhaim. pod 
dyr. Dovro Natacica i J Szigeti 
(skrzypet). Koncert poprzedzi poga­
danka muzyczna. Transmisja do'Za  
grzebią, Belgradu i' łubiany W. A. 
Mozart: Symfonia g-moll —  wyk. 
otk. ,L-,v. Bccthovea. Koncert skrzyp 
cowy D-dur — wyk. J. Sz geti z tow. 
ork. M Kondracki: Koncert na or­
kiestrę’ (I wykonanie), • P.- jiut.as: 
„Uczeń czarnoksiężnika", Maurice 
Ravel: La valse — wyk. ork. W p/zer 
wie Dzien. wiecz. i Pogad. aktualna
22.00 „Nowa pisownia" — skerz T. 
Bujnickiego w oprać. muz. T. Szeli- 
gowskiego (z Wilna) 22.45 Mużyka 
Smecz, z dancingu „Cafe-Club" w 
Warszawie.

r a d i o
SOBOTA, 17 PAŹDZIERNIKA 1036-

6.30 „Kedy ranne...". 633 Gimna­
styka. 6-5U Marsze (pł.). 7-15 Dz en. 
por. 7.30 Muzyka (pł.). 8-00 Aud dla 
szkół

11 30 „Śpiewajmy piosenki" -  aud. 
prow. 1. Mayzner i 1.57 Sygnał :zn- 
su i hejnał z Krakowa. 1203 Kon­
cert (p ł). 12-40 „Skrzynka roln." —  
inż. W: Tarkowski. 1250 Dzien. po­
łudniowy.

14 30 „Kasztanowa awantura- We­
soła audycja dla dzieci w oprać. W. 
Budzyńskiego (ze Lwowa). 15-00 
Wiad. gosp. 15.15 Wiązanki fiimowe 
(ph). 16 00 „Nasz program" -  v 
oprac. J. Poraskiej, 16.10 Życie kult. 
stolicy. 16-15 Humoreski i scherza —  
w wyk. Ork. A. Hermana (z Kr; ko­
wa) 17.00 Koncert solistów Wyk.; 
Borys Liltmun (skrzypce; - Maria 
Mokrzycka (śpiew,. 17-50 „Przegląd 
wydawn." — prof. H. Mot-.ctd. 18-00 
Pogad. aktualna. 18-10 Wiad. sport. 
18 20 Konc. reki. 18-45 Progr. na ju­
tro. 1850 Pogad. akiuama. 18-00 Aud. 
dla Polakow zagrań.: „Na siraży gra­
nic i ducna", oprać. kpt. A. Kowal­
skiego i por. L. Pągowskieg-> 19-30 
Konc rozrywk. Wyk.: Mata Ora P. R. 
(z Warszawy) z udz. CHÓRU DANA  
(z Poznania). 20-30 Nowości iiterac- 
kie omówi J. Lorentowicz. ?0.-i5 
Dzien. wiecz. 20-55 Pogad. aktualna. 
2100 „W dzień śmierci Chopina" — 
wyk. j. Turczyński (fortepian). Eal- 
laaa As-dur op. 47, 4 Mazurki: pis- 
moil op. 33, H-dur op. 41, As-dur 1 
ćis-moli op. 50; 3 wnlcer is*dur op, 
34 Nr. 1, cis moll i Des-dur op 6-i 
Nokturn-r ię dui op. br. .2. Scher. 
zo 11 moll _p. ?i-45 Koncert w
wyk., Ork. P. R. pod dyr O. Su ­
szyńskiego z udz. J. Czaplickie ;o 
(baryton). 22-30 Kometa Higginsa 
zbli-a się jjo ziemi" — groteska w 
oprat. 1 Markowskiego (z Pozna­
nia;. 2300 Muzyka lekka (pł.).

Wolą w ięzienie
niż głod i zimno

P o d w ó j n e  m o r d e r s t w o

przez zabicie i spalenie
W  miejscowości Dilszno pod 

Trzemesznem, podczas pożar u 
stodoły, poniósł śmierć właścieiel 
gospodarstwa, niejaki Andrzej 
Maciocha. (śledztwo przeprowa­
dzone przez policję wykazało, że 
Macioch padł ofiarą podwójnego 
mordu, a mianowicie został naj­
pierw zamordowany, a następnie 
spalony. Jako podejrzanych o do­
konanie zbrodni policja areszto­
wała zięcia i syna zmarłego.

Ziem niaki gniją
w  M o ło p o lsce

Ktakowsłta Izba Rolnicza otrzyma­
ła infurmacje, że ostamie aeszcze 
wpłynęły oardzo ujemnie na mc ze­
brane do tej pory plony Największe 
szkody deszcze wyrządziły w ziem- 
niakf.ch, które zaczęły gnie na po- 
lach.

Piactwo arktyczne
nu wybrzeża morskim

Na wybrzeżu morskim, w pobnzu 
półwyspu helskiego, zauważono poja­
wienie 'się ptaków arktycznycb We­
dług Kaszubów, ma to zapow iadać 
wczesną 1 osirą zimę.

W  Wilnie zanotowano ostatnio 
charakterystyczne zjawisko. M ia­
nowicie szereg osob skazanych wymagali 
drodze administracyjnej na kilka 
lub kilkanaście dni aresztu, do­
browolnie zgłasza się c-o władz, 
prozząc o osadzenie ich w więzie­
niu. Skwapliwości tej r.ie można 
tłumaczyć loj'aInością skazanych 
wobec w tadz. lecz ciężkimi wa­
runkami życiowymi. Mianowicie 
ci z pośród skazanych, któizy nie 
posiadają stałych źródeł docho 
du, ani też nie korzystają z zasił­
ków, chętnie idą do więzienia, 
gdzie dostają dach nad głową i 
łyżkę strawy.

Z j a z d
akademików polskich 

na Lii wie
KRÓLEW IEC, 14.10. W  Kow­

nie odbył się zjazd koleżeński 
członków zjednoczenia studen­
tów Polaków uniwersytetu W i­
tolda Wielkiego.

Zjazd uchwalił przez aklama­
cję następującą rezolucję: Pol­
ska młodzież akademicka ./ Lit- 
wiz uważa, ie ludność polska na 
Litw ie . stanowi nierozerwalna 
część całego narodu polskiego, 
którego członkami są wszyscy 
F\ laty im rwiecie, bez względu 
na miojsi e zamieszkania, w  ten 
sposób pojmoaana zasada jed- 
aości narodowej winna być dro- 
gowskazrm we wszystkich na­
szych poczynaniach i pracach 
społecznych

Wspólne I bocje strażników z przestępim
Wesoło było w więzieniu mystowickim

KATOW ICE, 14. 10. Przed są­
dem okręgowym w Katowicach 
toczy się sprawa przeciwko funk­
cjonariuszom straży więziennej 
z więzienia w Mysłowicach z b. 
przodownikiem Stanisławem Książ 
kiem na czele. Dochodzenie usta­
liło, że trudnili się oni dostarcza* 
niem więźniom wódki i papiero­
sów i za grzeczność tę brali u- 
dział w libacjach. Prócz tego po- 

więźniom w wjsyłanni 
„grypsów" i pobierali za to wy* 
nagrodzenia. Z paczek przesyła 
nych więźniom przez rodz.ny wy­
bierali oni część przesyłki, a nie­
jednokrotnie wogóie ich nie dorę* 
czali. Zdarzały się równ,eż wy­
padki, że przesyłki dochodź iły do ,

— -------0O0

rąk uprzywilejowanych więźniów, 
jakkolwiek nie dla nich były prze 
znaczone. Więźniowie z Mysłowic 
doprowadzeni w charakterze 
świadków, prosili sąd o przenie­
sienie ich do innego więzienia, 
gdyż inaczej zostaną pobici przez 
pozostałych strażników.

.T U N u U S Z  O B R O N Y  MORSKIEJ m m i 
b yć  u w ażany xa ró w n o leg ły  r  FU N D U ­
SZEM O B R O N Y N A R O D O W E J: *a żd v  
kto sk ła ^ c  o fia rę  na ob ronę moreka 
d o p e łn ia  tero sam em  ob ow icsk u  o b y ­
w a te ls k ie g o  w sg led em  F u n d u s s u  

O b r o n y  N a r o d o w e ! "
(Z o4w>adcz«n>o. iło*on»gc w dmu 29 Vl.l£3& 
or*mx g«n dy<* K Sosnko¥*»V #go. Pr«z»sa Zo- 
r*qdu FOM, w -miynitł Pr«x«ta Rpdy Mmulrów;

/

Wy liki goni!v
x  d n i a  1 4  p a ź d z i e r n i k a

Gon. 1. Dyst 1200 m., nagr. 2400, Ice i Maczugi Wygr. w 2 min. 16,5
z*. 1. Deville, ż Gili, 2. West: (26,50), 
3. Morsik (50), Wyc. Elf, wygr, w I 
min. 16,5 s. iałtwo o 2,5 a.uj: Tot.
5,j0 zK

Gon. 2. Dyst. 2400 m., nagr IsOO 
zł. 1. Humor. ż. Nowak i Loda, ż. 
Pasternak, 3. Desii (» ),  4. Korea II 
(474,5), 5. Ontario (19,5;, 6 Ne\,-Jork 
Wygr w 2 min. 40 s. w walce 'eb w 
leb. Tot. 19 i 22.50 franc. 15.50 i 
19,50 zł.

Gon. 3. Dyst. UOO m,, nagr. 1800

s. pewme o „rótka szyję. Tot. 6,50, 
franc. 5,50 i 7,50 zł.

Gon. 6 Dyst. 1100 m„ nagr. ISuO 
zł. 1. Bouboule, i. Gili, 2. Jasna t25), 
3. Ivresse (37,5), 4. Algier (23), 5. Se­
kret (1 o l) Wyc. Cyaoiua, Repeia, In­
dus i Elf. Wygr. w 1 min. 9 s. łatwo 
o 1 dl. Tot 8,50, franc. 7 i 8 zl.

Gon. 7. Dyst. 1600 m., nag- 2000 
zl. 1. Mirza, ż. Nowak, 2. "Czersk i 3U), 
3. Tercja (9,50), 4 FreJu (434.5) 5. 
Ingola (29) 6. Ellora (31.5) Wyc.

zl. 1. En avant, ż Pasternak, 2. Avila I Flamand, Garonna II II as Jarosław
(22,5), 3. Krynica (46), 4, lrcha 11
(568.50), 5, lftgrata (34,5). 6. Norma 
(20), 7. Wawrzyn (66,5). Wyc. Pe- 
rzus Ikar.a i Rosa. Wvgr. w 1 min. 
8,n sek. łatwo o 4 dl. Tot 14.50, fr. 
6*50, 7 30 i 8 z,

Gon. 4. Dyst. UOO m., nagr 250ę) 
zl 1. Paiva, ż. Fomienko, 2. jesier 
(34). 3. Im-ed ata (Al.) 4 P.mnma
(26,50'' 5 !!am e: II (65) j. uiL.
Rona (130), 7. rtrkaifa ('08,507, P. 
Ramona (385), Rio Rua pozostała na 
starcie. Wygr w 1 min 9 s łatwo o 
2 dl Tot 9, franc. 5,50. 7 i 7,50 zl.

Gon. 5. Dyst. 2100 m., nagr 2400 
zl. 1 Narew, ż. Gili. 2. Bobrujsk
(29.50) 3. Gol den Flash (28). 4. Gra- 
wer (77) Wyc. Babinie/., Dell, Łokie 
tek, Klejnot Bychawski, Maia Hari,

Markietanka i Moutarde. Wygr. w 
min. 41 s. łatwo o 2 dl Tot. 45,5, 
franc. 18 i 17 zl.

Gon. 8. Dyst. 2100 m n igr 1 600 
zl. E Saturn, ż. Pasternak. 2. P.ran- 
dello (7.50), 3 KebP'i„ (204,5). _4!
ł otr pod zerem, 5. Giovanni (2f 5), 
6. Incydent < /u.5; 7 Nemrod (80),
8. Manfred (196,57 9. Rodin (138,5) 
Wygr w 2 m.n. 18,5 s. łatwo o 2 di 
Jot. 49,50, franc. 10. 6.50 i 20,50 z!

Gon. 9. Dyst. 2400 m., nagr. 1400 
zl. 1. Kaina II, clił. Zając, 2. (Jrleus 
(21,5). 3. Indolencc (23.50), 4. ElipSk 
(84), 5. Helenka (w ,50). 6. Hultaj 
(13) \7'yc. Gawęda, Elegia, Ffront.
Nank’«  Ei'C/n:a. Wygr. w 2 min. 40 
s. bard -n  ' r -wo  n 10 dl, Tot. 10,50, 
fiam. 6,50 i 7.50 zl.
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Poważny charakter przybierają

Tarcia v, nłach rządowych
u w o ła n e  przyśpieszonym tem pen  reformy rolnej

W  kołach politj cznych dużo się 
n.ówi o różnicy poglądów na za­
gadnienie parcelacji j reformy 
rolnej. Jak wiadomo, brały górę 
dążenia, zmierzające do przyspie­
szenia parcelacji, czego wyrazem 
był m in. and a tk owy wyka* ma­
jątków, podlegających przy.r. uso  
wemu wykupowi.

Cala dodatkowd parcelacja 
miała byi jednali przeprowadza­
na przy zachowaniu pewnych za­
sad, koniecznych zarówno ze 
względu na Interesy gospodarcze, 
jak i na wyższe interesy pań­
stwowe.

Powstały obecnie różnice zdan 
na temat, w jakim stopniu zasa­
dy te przesi rzegane są w polityce 
agrarnej. Dobor terenów

tych parcelacją, jak również do­
bór majątków, parcelacji podda­
nych, budzą w różnych kołach, i 
to w kołach bardzo poważnych, 
zastrzeżenia.

Opow iadają, że zastrzeżeniom 
tym, po wyjaśnieniu sprawy da­
no ostatnio dość mocny wyraz 
jakie będą dalsze tego następ­
stwa, niewiadomo.

Narady generałów powst?fir*-yrh
K m a /tn a n  atak na łiadryt

Autonomia dla Marokka i

L IZB O N A , 14. 10 Donoszą z 
Toledo, że przygotowania do kon­
centrycznego ataku na Madryt 
są w toku na wszystkich odcin­
kach frontu.

W Avila odbyło się spotkanie

I M z K c j n  urzepistitp emerytiiir.yth
/miana systemu pokrycia i podwyższenie składek

Ministerstwo Skarbu opracowu 
je projekt nowelizacji przepisów 
emerytalnych.

Prawo do emerytury —  w myśl 
projektu —  przysługiwać bęazie 

ob ję -‘ pracownikom państwowym po 15

nCUJĄ H A R T Ę
t u i ^ b  x t j  c o

—  O U L W 0 4 Z . Oc o

m a ją c  lo s  z  K o l e k t u r y
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M I L I O Nid
padf już 2 razy. Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 
odwrotną pocztą. Konto P. K. O, 102.97

Nsrcdawa Wielkop:lska
ufundow ała eskadrę lotniczą

P O Z N A Ń  14. 10, Z inicjatywy 
wydawnictwa „Kurier Poznański" 
zebrano w  ciągu kilku miesięcy 
wśród czytelników i przyjaciół te­
go pisma zgórą 80.000 złotych na 
zakupienie eskadry samolotów 
pod nazwą „Chrobry" Samoloty

te w  liczbie 3 ch zostały zakupio­
ne w  Warszawie i w dniu dzisiej­
szym przyleciały, —  rilotowane 
przez fabrycznych pilotów, —  na 
lotnisko w Ławicy. W  tych dniach 
odbędzie się uroczystość ich wrę­
czenia 6 pułkowi lotniczemu.

latach służby bez względu na stan 
zdrowia.

Najwyższe zaopatrzenie emery­
talne w Polsce nie rnoźe przekra­
czać 1000 zł. miesięcznie.

Składki emerytalne będą wstało 
ne w takiej wysokości, aby pokry­
wały w  całości świadczenia, piy- 
nące z wykonywan.a ustawy eme­
rytalnej, co w  praktyce oznacza 
podwyżkę dotychczasowych skła­
dek.

Wysokość składeK ustali ivzpo- 
rządzenie Rady Ministrów po do­
konaniu obliczeń matematycznych 
Również Rada Ministrów ustali, 
jaka część składki emerytalnej 
przypadnie na pracodawcę (pań­
stwo) a jaka na pracowników. '

Wysokość składki ma się obra­
cać w granicach nie wyżej 12% 
poborów.

Projekt noweli utrzymuje • po­
stanowienie, że do wysługi eme­
rytalnej zaliczane będą lata spę­
dzone na Wyższych studiach w ilo­
ści 4 lat. Pracownikom przecho­
dzącym do służby państwowej z 
innej służby, zaliczane będą do

lata pracy, o ile w  latach tych 
płacona byia składka emerytalna.

Pro.ektowana zmiana ustawy 
emerytalnej sprowadza w  istnie­
jącym stanie rzeczy zasadniczą 
zmianę. Mianowicie dotychczas u- 
bezpieczenie emerytalne pracow- 
niKow państwowych oparte bylo, 
przynajmniej w  teorii, na zasa­
dzie tak zwanego pokrycia kapita­
łowego emerytur. Obecnie ubez­
pieczenie emerytalne * pracowni­
ków państwowych ma być oparte

generałów' Mola, Varela i SalL  
queta, którzy omówili szczegóły 
pochodu na stulicę.

Autonomia Marokka
TANG ER , 14. 10. Gtn. Queipo 

de Liano w przemówieniu,,wygło­
szonym przez radio w Sewilli w  
dn. 11 bm., witając delegację 
wyższych urzędników kalifatu i 
sułtanatu w  Tetuanie oświadczył 
m. in., iż badany jest projekt na­
dania strefie hiszpańskiej Marok- 
ke pełnej autonomii z zastrzeże* 
niem dla Hiszpanii prawa inter­
wencji wojskowej dla obrony 
kraju. Słowa te powtórzone zo 
stały następnie w  języku arab­
skim.

W sadzie zwycięstwa
S E W IL L A  14. 10. W  Astuni 

kolumny, idące z Galicji uwmlniły 
okolice Oviedo.

Na froncie środkowym wojska 
gen Franco przygotowują się do 
decydującej akcji o zdobycie 
Madrytu. Sytuacja w  Madrycie 
jest bardzo poważna, zapas środs

na zasadzie pokrycia bieżącymi j ^  żywnTśći szybko s.ę zmniej­
sza. Prasa zdradza przygnębie­
nie ludności.

składkami z bieżących świadczeń j 
emerytalnych. Przy tym systemie 
Państwowy Zakład Emerytalny 
nie potrzebuje gromadzić kapita­
łów', z których odsetki miałyby 
pójść na spłatę emerytur.

Wobec tego kapilały Zakładu 
Emerytalnego będą obecnie zbęd­
ne. Zatym teoretycznie powstaną 
kapitały możliwe ao upłynnienia 
W praktyce jednak nie będzie to 
miało poważniejszych następstw, 
gdyż zapewne kapitały Zakładu 
Emerytalnego, ulokowane w róż­
nych instytucjach i resortach

wysługi emerytalnej poprzednie państwowych będą skreślone.

Zasw ędź znies ewa podatku specjalnego
cd pracowników przedsiębiorstw państwowych
P. wicemin . skarbu Switaiski 

przyjął delegacje pracowników
umysłowych przemysłu pań wo- 
wego, któh. zgłosiła się w spra­
wne odciążeflia podatkiem spec­
jalnym pracowników przedsię­
biorstw' państwowych i wytwórni 
wojskowych. P.

oświadczył, że ministerstwo skar- 
du za.stanawia Się nad możliwo- 
ściam: odciążania pracowników
przemysłu państwowego oa po­
datku specjalnego przez uzyska­
nie w przyszłości inną drogą fun­
duszów niezbędnych na pokrycie

ysjemnicza podrcż Litwinowa
B y ł  c z y  n i e  b y ł  w  P a r y ż u !

PARYŻ, lt . 10. Korespondent; PARYŻ, 14. 10. Nieoczekiwany 
„Deutsche A llg , Ztg“ *w Paryżu 1 przyjazd do Paryża i dwudniowy

wiceminister odpowied. pozyeyj budżetowych,

Gdańsk w walce z socjalizmem
R o z w i ą z a n i e  s t r o n o  d w a .  1 2 0  a r e s z t o w a n y c h
GDAŃSK , 14. 10. Prezydent 

policji gdańskiej rozwiązał z na­
tychmiastową ważnością stronni­
ctwo socjalistyczne oraz wszelkie 
jego organizacje Rozwiązanie na 
stąpiło wobec nielegalnego posia­

dania broni i naruszenia postano, 
wień przeciw sabotażowi.

GDAŃSK, 14. 10. W  ostatn:ch 
czasach władze gdańskie doko­
nały w sumie , około 120 areszto­
wań członków stronnictwa socjal.

Sowiety d o ira g a ą  s!ą
Kontroli md Portu silia

Nsgatyu/ne stanowisko Anglii
LO N D YN , 14. 10 Nota sowie­

cka,* która doręczona została lor. 
dowi Plymouth w poniedziałek, 
stwierdza, że większa część broni 
dla powstańców przybywa pizez 
Portugalię j porty portugalskie, 
wobec czego —  zdaniem rządu 
sowieckiego —  minimalne i bez­
względnie .konieczne zarządzenie 
w  celu po}oż°nia kresu temu do­
starczaniu broni i pogwałceniu 
układu o nieinterwencji powinno 
polegać na natychmiastowym u- 
stanowieniu kontroli portów por. 
tugalskich. Nota sowiecka doma­
ga się od komitetu wprowadzenia 
takiej kontroli i Droponuje, aby 
kontrola ta powierzona została 
flocie brytyjskiej lub flocie fran ­
cuskiej albo też obu tym flotom 

Odpowiedź Plymoutha stwier­
dza, że wszystkie te oskarżenia 
dyskutowane były przez komitet 
nadzoru nad nieinterwencją i że 
nota sowiecka nie zawiera żad.

nia tej sprawy.
Odpowiedź przewodniczącego 

komitetu stanowi więc negatywni 
załatwienie propozycji sowiecki ij.

A jednak 
komitet się zbierze

L O N D Y N , 14. 10. Urzędowo ko­
munikują, że w  najbliższych 
dniach zwołany zostanie komitet, 
nadzorujący wykonanie układu o 
neutralności w sprawach hiszpań­
skich, celem zastanowienia się 
nad propozycjami sowieck.mi, za ■ 
wierającymi rzekomo konkretne 
sugestie.

Portugalia stawia warunki
L O N D Y N , 14. 10. W  ostatniej 

chwili dowiadujemy się, że rząd 
portugalski oświadczył, że gotów 
jest zgodzić się na dopuszczenie 
komisji śledczej na swoje teryto­
rium, o ile równocześnie podobna 
komisja śledcza dopuszczona zo-

nych dodatkowych dowodów, że j stanie przez rząd madrycki dla 
układ zostanie faktycznie n a ru -1 zbaaania naruszenia zasady nie- 
szony. Plymouth n ie  uważa, iż interwencji, dokonanych w  por- 
byłoby wskazane odbyć posiedze- tach Barcelony, W alencji i A li 
nie komitetu dla przedyskutowa- cante.

podaje uwagi na.temat pobytu ko­
misarza Litw .„owa w otolicy 
Francji. Charakter ostatniej w i­
zyty stoi w rażącej sprzeczności 
z dotychczasowymi podróżami p. 
L.twi.mwa do.Francji. Dyskrecję 
posunięto tak daleko, że ambasada 
sowiecka w  Paryżu stwierdziła, że 
nic wogóle nie wie o obecności p 
Litwinowa Wobec dysharmonii 
jaka zaznaczyła się w Genewie 
między p. Litwinowem a pp. BI u 
mem i Delbosem, podejrzewać mo­
żna, że sowiecki komisarz spraw  
zagranicznych odwieazić pragnal 
w stolicy Francji swoich przyja­
ciół prywatnych, aby poskarżyć 
się na rezerwę rządu francuskie­
go i zażądać odpowiedniej presji 
wewnętrzno politycznej w  celu 
większego niż w  ostatnich tygod 
niach dostosowania polityki Fran  
cji do życzeń Moskwy

pobyt komisarza Litwinowa po­
witany został bardzo niechętny­
mi komrntarz'mi.

„Litwinow nrzybył do Par/źa" 
—  pisze „M atin" —  „by siać nie­
pokój między wszystkimi naroda. 
mi j między samymi Francuza­
mi Jest to jedyny sposób, jaki 
mu jeszcze pozostał, by naprawić 
swoje stosunki osobiste ze Stali­
nem".

Na froncie aragońskim kolum­
na katalońska straciła lóO zabi. 
tych i wiele materiału wojenne­
go.

Kombinowane ataki w  rejonie

Koreioby umożliwiły wczoraj za­
jęcie rejonu Pennaroya. Na fron­
cie Toledo strącone zostały dwa 
samoloty rządowe. W  Teruel od. 
dział członków falangi rozprószył 
kolumnę marksistów.

Wczoraj bombardowano Barce­
lonę.

PARYŻ, 14 10. Wojska narodo­
we zajęły miejscowość Penarroya, 
jeden z najważniejszych . ośrod­
ków górniczych na północ od Kor 
doby. Milicje czerwone, ' cofając 
się w popłochu, pozostawiły w 
rękach powstańców wielkie ilości 
materiału wojennego.

Ucieczka ministrów
PARYŻ, 14. 10. Rozglośńia w 

Xeres donosi, że byli premierzy 
Giral i Casares Quiroga schronili 
się na pokład krążownika argen­
tyńskiego „25 de Mayo“. Giral 
stal na czele rządu, który utwo­
rzy! się po wybuchu powstania i 
ustąpił we wrześniu miejsca ga­
binetowi Largo Caballero. Giral 
pozostał w gabinecie Caballero w 
charakterze ministra bez teki.

Stan wyiątkcwy 
w Madrycie

M ADRYT, 14. 10. Stała delega­
cja Kortezów, która zebrała się 
dziś rano, przedłużyła stan wy­
jątkowy na następnych dni 30.

&&ryi;±dy na rzekach Francji
S t r a j k  p r a c o w n i k ó w  ż e g l u g i

L i t w i n o w  w  W a r s z a w > e

Komisarz spraw zagranicznych 
p. Litwinow bawił wczoraj w 
Warszawie przez kilka godzin w  
przejeździe do Moskwy Pcdczas 
pobytu w  W arszawie p. Litw i. 
now odbył rozmowy z ambasado­
rem suwieckim w  Berlinie p. Su- 
ricem.

PARYŻ, 14. 10 W  strajku fran  
cuskiej żeglugi rzecznej nastąpiła 
w nocy z wtorku na środę poważ­
na zmiana na gorsze Strajkujący 
zagroazili loszczegolne drogi wo­
dne doko: J Paryża, jak Sekwanę. 
Loaię, kanał Ren - -  Marna, Ren 
—  Saone, powiązanj mi ze sobą 
łodziami frachtowymi, odcinając 
tj m samym wszelki dowóz do Pa­
ryża ha drogach Wudnych.

Unieruchomiono w ten spoaób 
dostawę do Paryża benzyny, naf­
ty oraz częściową dostawę węgla, 
materiałów budowlanych i innych 
ważnych produktów. Również cu 
klownie z północno - wschodniej

części kraju mają wielkie trud­
ności w otrzymaniu transportów 
buraków.-''

Władze czynią wszelkie wysiłki 
celem SKłonienia strajkującycn 
do usunięcia barykad * rzecznych 
w pobliżu Conflans, gdzie straj­
kujący wbrew instruKcji policji 
rzecznej spowodowali niebezpiecz 
ny zator rzecznych statków cy­
stern, co nowoduje groźne niebez­
pieczeństwo eksplozji oraz poża­
rów.

DOUAI, 14. 10. Częściowy
strajk robotników żeglugi rzecz­
nej, rozszerzy! się obecnie rfa 
wszystkich pracowników żeglugi.

Belgia wzmacnia s;iy obronne
P r z e d ł u ż e n i e  c z a s u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j

BRUKSELA, 14. 10. Dziś odby. 
lo się pod przewodnictwem króla 

j Leopolda posiedzenie rady mini- 
' strów, na którem przyjęto nowy 
plan dozbrojeniowy.

Plan ten przewiduje poza roz 
budową rejonów powodziowych i

7 złotych za dolara
p r z y  w y p ł a c i e  k u p o n u  p o ż .  s t a b  I z a c y jn e j

Ministerstwo skarbu komuni­
kuje że na skutek zarządzeń usta 
wowyth w sprawie ustroju pie­
niężnego wydanych w  począt­
kach października r. b. w Holan­
dii i Szwajcarii kupon pożyczki 
stabilizacyjnej z 1921 roku płat­
ny 15-go października r. b. i 
przedstawiony do inkasa w Pol­
sce będzie płacony według prze­
ciętnego kursu transakcyjnego, 
notowanego w  ostatniej cedule 
giełdy warszawskiej tej waiuty 
z wymienionych na kuponie, któ­
rej kurs w  stosunku do złotego 
uległ najmniejszej deprecjacji.

Pbsiadacze kuponów pożyczki 
stabilizacyjnej w Polsce otrzy­
mywali równowartość w złotych 
wedlag najkorzystniejszej dla 
nich relacji- Po dewaluacji fran ­
ka szwajcarskiego i guldena ho­
lenderskiego posiadacz kuponu w  
Polsce będzie otrzymywał równo­
wartość w  złotych w  dalszym 
ciągu według kursu waluty naj­

mniej zdeprecjonowanej to zna­
czy według relacji najbardziej 
dla n ego korzystnej.

W  chwili obecnej walutą naj- 
mniei zdeprecjonowaną jest jak  
wiadomo, gu’den holenderski. 
Kupon płatny w dniu 15 paź­
dziernika r. b. będzie więc zapła­
cony według Średniego kursu 
transakcyjnego guldena na gieł­
dzie warszawskiej* z dnia poprze 
dzającego wj'płatę kuponu.

Rada główna w W arszawie na 
dzisiejszym ' posiedzeniu postano­
wiła że z dniem 15 października 
r. b wartość kuponu 7 proc. po­
życzki stabilizacyjnej obliczana 
bedzie według przeciętnego kur­
su tranzakcyjnego czeku na Am­
sterdam. Wyniesie to mniej wię­
cej od 7-m:u do 7.5 zł. za dolara. 
Jednocześnie postanowiono no­
tować 7 proc. pożyczkę stabiliza 
cyjną z dniem 15-go b. m. w zło­
tych polskich.

fortyfikacyj granicznych pizedłu 
żerne czasu służby wojskowej.

Czas służby wojskowej w  pie­
chocie będzie przedłużony do 12 
miesięcy. W  wyniku tych zarzą* 
dzeń . stan efektywów wojsko­
wych wzrośnie z 44.500 na 47.000

Front niemlicfrn-włosłtiw spraw ę Locarna
LO N D A N , 14, 10. Niemiecki ■ Locarna. 

charge d‘affaires ■ ks. Bismarck | Poza tym nota niemiecka nale- 
doręczył w  Foreign Office notę, gać ma na to, aby Włochy trakto-
która nie stanowi coprawda defi­
nitywnej odpowiedzi Niemiec, wy­
suwa jednak żądania udzielenia 
pewnych wyjaśnień na podstawie 
których Niemcy mogłyby dać osta 
teczną odpowiedź na notę brytyj­
ską w sprawie konferencji lo- 
karneńskiej. Nota niemiecka do­
magać się ma m. !n. wyjaśnienia 
znaczenia zobowiązań paktu fran  
cusko - sowieckiego w stosunku 
do ewertualnego paktu nowego

Min. Antonescu
przyjedz e do Wsrszswy

BIAŁOGRÓD, 14.10. Rumuński 
minister spraw zagranicznych 
Antonescu podczas pobytu w  
Liałogrodzie oświadczy! kores­
pondentowi P A T ‘a, iż min. Beck 
zaprosił go do Warszawy. Za­
proszenie to min. Antonescu przy 
ją ł z wielką przyjemnością, za­
znaczając, że winien jest W ar­
szawie wizytę. Wizyta min. An­
tonescu w  Warszawie nastąpi w  
najbliższym czasie.

wane były na równi z innymi sy­
gnatariuszami i aby utworzony 
byl jeden wspólny system wzajem  
nej pomocy zamiast 2-ch rozmai­
tych.

Nota niemiecka stanowi więc 
przygotowanie do rozmów, jakie 
prowadzone być mają w Berlinie 
w przyszłym tygodniu z okazji 
wizyty włoskiego mmistra sprąw  
zagranicznych Ciano.

W  oficjalnych kołach brytyj­
skich dzisiejsza nuta niemiecka 
uważana jest za nowe komplika­
cje w sprawne konferencji lokar- 
neńskiej.

S kazan e
zarzqdców barów

W  głośnym procesie b. współ- 
wlaścic:eli i zarządców barów  
„Express“ i „Okocim" Eałużnic- 
kiego i Sypniewskiego, zapadł 
wczoraj tvyrok, skazujący ich obu 
na karę jednego roku więzienia, 
czego połowę pochłonęła amne­
stia.
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